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liozba 6. i 1 » domu pana Kiselkii: we Wi_inio, 
Haaburgu, Frankfurcie nad Meneia, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, aiwŁ carji i Wrooiawiu pp. Haaseustein 
et Yogler, wt Wiednia A. Oppelik, R. Moose, Botter 
i opt.. w Ws~'szawi< Biehman et. F»end'ei Biuro 
anousow w Paryżu pułkownik Bączkowski Faubourg 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opiatą <2 ot od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym druaism (petit).

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane franko do Admi 
nistraeji .Dziennika Polskiego.' Listy reklamacyjne 
nieopieeuętowane ni podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane1135  ct. od wiersza.

Lwów 18. listopada. 
Korespondent warszawskiego W ieku  podaje 

0*łTi 8We-1' rozn,frWy z dr. B ieg e rem , przewódcą 
oiiów w Parlamencie austrjackim,

‘ł% m
która  na

Polaku bardzo przykre musi sp ran ie
a .  enie. Jakkolwiek bowiem przymierze parła 

I *»Dń Qe ®zeehó w z Kolakami pouga  jedynie na 
1 W  Qo^ci interesów obydwu tych stronnictw par- 

h Elitarnych i w poszczególnych wypadkach byó
W t  Zaehodzi różnica w zapatrywaniach, to je- 
►r * sojusze t..kie bywają zawierane zawsze w 
^  i  Poszczeniu, ż,* obiedwie strony 7g«azają się 

8[*bą przynajmniej w kwestjach zasadniczych, 
ty m czasem  z rozmaity, h enun jacyj cze- 

których w ostatnich czasach było niestety 
j*adto wiele, a teraz znów z ust przewódcy 

ą^P*1 czeswiego dowiadujemy się, że właśnie w 
t j  g ł ó w n i e j s z y c h  k w e s t j a c h  p o 1 i * 
UjCzO y c h  r o z c h o d z ę  ' s i ę  z a p a t r y w a -  

a i d ą ż n o ś c i  P o l a k ó w  i C z e c h o w ,
i,. Dr. Rieger nie taił przed rzeczonym kore- 
^h ti i  ntem, że Gzcsi żywią sympatje dla Rosji, 
j ^ P r a w ie d l iw ia ł  tem, i i  naród czeski m u s i  
ąjl zPieczyó dla siebie jakiś puokt oparcia. Dzi- 
ąj , 8*? przytem, i e  Polacy w Kongresówce skła- 
^ “Ji się ku Austrji, zwłaszcza w obec tak wiel- 

dobrobytu (V), jakim się cieszą pod rząda- 
fwyjtkiemi.

jij Szczególne to zapatrywanie przewódcy cze- 
h 4go nie wywołuje wprawdzie oburzenia, ka idy  

wie bowiem najlepiej, czego mu potrzeba 
do, budzi pewien niesmak, jakiego się

zwykle w towarzystwie niestosownym, 
dj Hie będziemy dziś drwi Riegerowi t lum a- 
>tł# ^ -■* c z e g o  nie chcemy . nie m oiem y 
/^ U ty z o w a ó  z Rosją. Zresztą wie on dobrze, ie  
t '7 j* y  do wolności i morze krwi przelaliśmy za 
^  k tóra  według pojęć czeskich jest wido­
my ®rxonką skoro nasi pobratymcy słow i-ń- 
J  pragn" zakosztować rosyjskiej cywiliza- 

" tąd  łatwo wytłumaczyć sobie, dla czego ka- 
Polak sympatyzuje z Austrją, gdzie z łaski 

t ( W c h y mam; zabezpieczony rozwój naszej na­
g o ś c i  i wszelkie swobody konstytucyjne.

^  Dwoż skoro dr. Rieger w sposób tak nie- 
„ ..^ ttaczny  wypowiedział sympatje narodu cze- 
^ , '8 0  dla Rosji, to nie dziwimy się wcale jego 

8*Jm zapewnieniom, że Rosja potrafi siłą %*- 
Pieczyć sobie wpływ w Bufgarji.

■ fle razy podobny głos w rodzaju artykułów 
Jr°4 n ich  L istów  doszedł nas z nad W ełtaw y, 
Slkia Iazy cała prasa pol.tka wyrażała jednomyślne 
^  ® d o lew an ie  z powodu tak widocznej zmiany 

waniach naroda czeskiego, a czyniła to 
4n i  8 n>e^JłKo przez wzgląd na przeciwne dą- 

Poiaków, ale także z uwagi na  in te resa  
pbr * uW6’ ^l0re pozostają w dyametramej 
P zeczności z pragnieniam i Czechów, zajmują-

1.  Wybitne stanowisko wśród większości par-
a®aentarnej.

Rer P°łrzeb a był^ zresztą rozmowy dr. Rie-
0 a z korespondentem Wieku , aby nas pouczyć 

" ^ ie j s z e m  uspoaobieniu Czechów. Dosyć prze-
kilka numerów wpływowych dzienników 

Hw j ,8 iych ' aby 8ię pi zfck:un,,<5» i e  w cał J m łJbi 
dr • e panuję n a j / j  wcze sympatje dla naszych 

.•bięzców, że CzeSi odwrócili się od Austrji, a 
westchnienia swoje ku Północy...

.  To też niestety coraz bardziej s łabną -wijzły 
, rl ' aznj i pobratymstwa pomiędzy nami a na- 
ĵ,. ni czeskim, wszelako nie z winy Polaków, 

J r?3 8tojączaweze na jednem i tem samem sta- 
„j.^isku — nie mogą Wbzakze dla przyjaciół Ro- 
A zachosac  tę sami, przyjaźń, którą przed laty
1 powali przyjaciołom Austrji,  Słowiańszczyzny 

*°Wiańsinej wolność
,i Nie wypowiaaamy Czechom naszej nrzyjażni, 
g0L°bi sami ją  odrzucają i prą wszelkiemi spo- 
l j . a^ i  do innoj kombinacji politycznej w Przed- 

Zdaje się nam, że przy tukiem usiłowa^
> bisdługo będą ozekać na owoce...

Powodu rezygnacji dr. Zyblikiewicza.
ba t ^ rezes KbJ v powiatowej Krakowskiej ogłasza 
^ ■ ę p u ją c b  pismo:

Do J W  Pana  Alfred# Milieskiego, prezesa 
Rady powiatowej w Krakowie.

W skutek otrzymanego dzisiaj polecenia JE .  
Pana  N am iestn ika  Galicji z d a t y : Wiedeń 15go 
listopada 1. 200/g mam zaszczyt zakomunikować 
JW . Panu, co nas tępuje : Prezesowie 59 Rhd 
powiatowych i prezydenci m iast Lwowa i K ra ­
kowa zwrócili się do Jego Ekscelencji P ana  P r e ­
zydenta Ministrów z prośbą, aDy zech c ia ł  tak 
działać, iżby prośba P. M arszałka krajo wego dr. 
Zyblikiewicza o dymisję przez Najj. P an a  nie 
została przyjętą, lecz aby była załatwioną udzie­
leniem odpowiedniego urlopu. W  skutek reskry­
ptu JE .  Pana  M inistra z dnia 13. listopada rb.
I. 4879/M. J. i odnośnie do telegramów z dnia
I I .  i 12. b. m., adresowanych do J E .  P a n a  Mi­
n is tra  Prezydenta , zawiadamia się JW . Prezesa 
Rady powiatowej krakowemej, jako pierwszego z 
podpisanych na tych depeizach, że J E .  Pan  Mi­
nister ze względu na autonomiczne stanowisko 
Fana Marszałka krajowego nie jes t  w możności 
wchodzić w poruszoną kwestję udzielenia Mu 
urlopu i ze podaniu o dymisję, któi \  sam wniósł 
i względami zdrowia motywował, Rząd w ogóle 
nie może się sprzeciwiać. W danych okoliczno­
ściach byłory  to było rzeczą P P . petentów 
zwrócić się ze swemi życzeniami wprost do p. 
Marszałka krajowego i przedstawić mu kwestję 
cofnięcia podania się do dymisji.

Kraków 16. listopada 188G r.
W zas tęps tw ie : Fetter m. p.

Spraw y szkolne.
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych 

wniosło w zeszłym roku do Sejmu petycję o przy­
wrócenie w budżecie krajowym dawnej dotacji 
przeznaczonej na nagrody za najlepsze podręczni­
ki dla szkół średnich, którę to petycję przekazał 
Sejm Wydziałowi krajowemu do rozpatrzenia  i 
przedłożenia ewentualnych wniosków.

Wydział krajowy wywiązując się z danego 
polecenia, postanowił po porozumieniu się z kr&j. 
Radą szkolną zaproponować Sejmowi przywróce­
nie dawnej dotacji.

W obecnym stanie rzeczy uważają obie w ła­
dze wstawienie odpowiean.ej kwoty na nagrody 
za a&jlepsze podręczniki dla szkół średnich jako 
nader pożądaną zachętę dla autorów, pracujących 
na  polu piśm iennictwa pedagogicznego. Rada 
Bzkoln# uważa w przywróceniu tej dotacji bardzo 
pożądany bodziec, mogący się przyczynić do go­
dziwego współubiegania się, u tym sposobem do 
poduiesienia naukowej i metodycznej wartości n a ­
gradzanych wydawnictw. Wydział krajowy sądzi, 
ie  sprawę wydawnictw podręczn kow naukowych 
należy podjąć władzy publicznej i za pomocą pe­
wnego systematycznego ,n a  przyszłość programu 
nadać jej kierunek trw ały  i jasno wypowiedzia­
ny Vv obec tego, że do podjęcia tej pracy nikt 
bardziej nie jest powołanym od kraj. Rady szkol­
nej, która nietylku jest z potrzebami szkolnic­
twa średniego najzupełniej obznajomioną, ale z a ­
razem liczy w swym składzie mężów wysokiej 
nauki, którzy z pną* dziwem znawstwem orzekać 
mogą o wartości dziel o nagrodę się ubiegają­
cych, —  Wydział kraj. jes t  zdam a, że nie ma 
potrzeby tworzyć osobnej komisji, k lóraby speł­
niała  urząd sędziów koukursowych, lecz że nale­
ży zadanie to powierzyć Radzie szkolnej krajowej.

W ydział kraj. postanowił zatem zapropono­
wać Sejmowi, aby prsyznał na ten  cel w budże­
cie r. 1887 kwoty 1000 zł., oraz wezwał Radę 
szkolną krajową, ażeby w celu uzyskania odpo­
wiednich podręczników rozpUywała publiczne kon­
kursy n a  szczegółów o określone podręczniki, t a ­
kowe oceniała i w miarę wyniku nagrody roz­
dawała.

Rusin o języku rosyjskim.
P. Partyck. poruszył w L ile  kwestję jęz jk a  

wielko-rosyjskiego, zwanego przez russofilów 
„książkowym,” literackim i jedynie właściwym. 
Narzekacie, powiada p. Partycki, na polon.zmy w 
naszym, ukrainofilskim języku, chcecie się zbli­

żyć do rosyjskiego, a nie widzicie, że rosyjski j ę ­
zyk kształcił się na polskim, że według świade­
ctwa Nestora, a a  te iażniejszych ziemiach rosyj­
skich, wśród plemion fińskich, osiadły były dwa 
plamiona czysto polskie „R-idimiczi i Wiaticzi od 
Lachów ”, jak pisze kronikarz, i że właśnie z 
tej mięszaniny fińskiego i polskiego języka, a za 
późniejszym wpływem języka cerkiewnego, wyro­
bił się język, który russohle nazywają „czysto- 
rosyjsk.m” i „książkowym. “ P. Partycki robi przy- 
tem zestawienia, z których okazuj) się, że wy­
mowa pojedynczych wyrazów rosyjskich albo jest 
zupełn:e odrębna i obca pierwiastkom słowiańskim, 
albo zbliżoną jes t  więcej do polskiego niż pru­
skiego języka. Np. Polak mówi: ogóLm, Rosjanin 
ogełom, Rusin „zahałom.” Polak mówi: ogromny. 
Rosjanin ogromnyj, Rusin „welyczeznyj,” ild. itd. 
Do właściwości języka  „książkowego” należy i 
to, że uważa on nazwiska czysto ruskie, „ukraiń­
skie” za zupełnie obce, cudzoziemskie i nie do­
puszcza ich odmiany. Rosjanin mówi: „poszedłem 
do Szewczenko', nie zaś do Szewczenki, „pożegna­
łem się z Szewczenko,' „mówiłem., widziałem 
Szewczenko I W rosyjskim języku, zdaniem p. 
Partyckiego, jest tyle tylko s łow iańskiego, co 
jest  wzięte z języka polskiego, od tych nestoro­
wych „Radimiczów i Wiatyczów,” lab co za­
czerpnięte zostało z cerkiewnego ję z y k a ; reszta, 
jestto  dziwaczna mięs?anina obcych języków, 
wśród kiórych niepoślednie miejsce zajmuje 
niemiecki. Co chwila Błychać w ustach Rosja­
nina takie wyrazy, j a k :  m aeztat,  ab e tg ,  trau r  
(żałoba), sztudirowat’, sztrof, szrift, s tuł (Stubl) 
i tysiące innych podobnych. O Lwowie, mówi 
dalej p. Partycki, oprócz nielicznego kółka sło- 
wianofilów, ogół rosyjski nic me wie. Mówią 
tam tylko o „Liembii-rgie”, a i o nim wiedzą 
tyle tylko, że leży w „galicyjskiej g u b e rn j i '  i 
że mieszkają tam „ Aust.-yjoy.# W huiporysfjrcztfy 
prawdziwie sposób or isu,je p. Partycki przybycie 
Rusina z Galicji do Rosji. „Z początku, pisze 
on, napisy na domach i szyldach robią mile 
wrażenie; ruekie pismo, zdawałoby się więc, że 
i ruskie miasto. Ale radość trwa n ied ługo ; czy­
tasz tam i zdaje ci się, żeś do C nin  zajechał 
Nawet wreszcie gniewać cię to będzie, że ruskie 
litery muszą służyć do wyrażania na js trasz liw ­
szych dziwolągów językowych. Przed  wyjazdem 
z Odesy zadałem sobie pracę i przeszedłszy 
ulicę Deribasowską, pospisywałem na pamiątkę 
niektóre napisy.” Tu p. Purtycki przytacza cały 
szereg tych napisów, z których ani jeden nie 
będzie żadnemu Słowianinowi zrozumiałym, a 
każdy niemal składa się z przekręconych cudzo­
ziemskich wyrazów, jak  n p Depo apfenida, 
duchi, odekołon (eau de Cologn ) ;  napisy te  rze­
czywiście mogą być przeduiotcin osobnych a 
mozolnych studjów, dla p Partyckiego zaś omal 
nie stały się powodem większej nieprzyjemności; 
policiant bowiem widząc go zajętego czytaniem 
i spisywaniem tych szyldów, zaząaał od niego 
„wyjaśnień” i zaledw b zadowel.ł sir deklaracją, 
że p. Partycki pochodzi z „galicyjskiej g u b e rn j i '  
i tylko z ciekawośii lingwistycznej notuje na-
p i s y " . ________________

Zmiany terytorjalne.
Jak w latach poprzednich tak i w bieżącym roku po­

stanowił Wydział krajowy przedstawić Sejmowi wnioski 
co do projektowanych zmian terytorjalnycn w naszym 
kraju a mianowicie:

1. Oświadczyć Rządowi opinję, ie miejscowości Bo- 
łoiynów, Przewłocznę z Kobyłom czyli Bojmakaini i So- 
kołówLc naleiy wyłączyć z okręgu Sądu powiatowego w 
Olesku i Starostwa w Złoczowie, a przydzielić do okręgu 
Sądu i Starostwa w Brodach. Równocześnie ponowić 
uchwałę z roku 1875 co do rychłego ile moiności utwo­
rzenia nowego Sądu powiatowego w Podkamienin.

2. Oświadczyć Rządowi opinję, i i  Sejm uwala za 
korzystne dla dobra mieszkańców gminy Kijowiec, aby 
pomienioną miejscowość wyłączono z okręgu Sądu pow. 
w Mikołajowie a przydzielono do okręgu Sądu pow. w 
Źydaczowie.

3. Oświadozyć Rządowi opinję, aby gmina i obszar 
dworski Pokropiwna z okręgu Sądu pow. w Kozowej,

Sądu obw. i Staroslwa w Brzeianaeh wyłączone, a do 
okręgu Sądu pow. delegowanego, Sądu obw. i Starostwa 
w Tarnopolu przyłączone zostały.

4. Oświadczyć Rządowi opinję, ii poiyteeznem by­
łoby dla dobra mieszkańców miejscowości Polanka Wiel­
ka i Włosiennica, aby wyłączone zostały z okręgu Sądu 
pow w Oświęcimie i Starostwa w Białej a przydzielone 
do okręgu Sądu pow. delegowanego i Starostwa w Wa­
dowicach. U

5. Miasto Lubaczów i kilkanaście gmin okolicznych 
ląaało przeniesienia siedziby Starostwa i władz auto­
nomicznych i Cieszanowa do Lubaczowa. Po wszech- 
stronnem zbadaniu sprawy wnosi Wydział kraj przejście 
do porządku dziennego.

6. Ominą mineta Zaleszczyki wniosła prośbę o wy­
znaczenie siedziby przyszłego Sądu obwudowego czurtkow- 
skiego zamiast w Czortkowie w uiańeia Zaleszczykach. 
Wydział krajowy wnosi przejście do porządku dzien­
nego.

7. Gmina Chyrów i okoliczne prosiły o przeniesie­
nie siedziby Sądu powiatowego ze Starej Soli do Chyro- 
wa. Wydział krąjowy wnosi o przejścia do porządku 
dzibnnego.

8. Oświadczyć Rządowi opluję, ii dla ułatwienia 
mieszkańcom pow. Chrzanowskiego wymiaru sprawiedli­
wości, poiądanem jest utworzenie w obrębie tego Sta­
rostwa trzeciego Sądu powiatowego z siedzibą w miejsco­
wości Jaworzniu do okręgu, którego weszłyby następu- 
jęee gminy i obszary dworbkie wyłączone z ozręgu Sądn 
pow. Chrzanowskiego, mianowicie: Jaworzno z attynen- 
cjami, Kolouja, Niedeieliaka, Byczyna, Dąb, Jeleń, Dą­
browa, Szczakowa, Dłngoszyn i Ciężkowice.

9. Zmienić uchwtfy sejmowe powzięte w latach 1875 
i 1878 w sprawie zaprowadzenia nowego sądn pow. w 
Podwołoozyekach o tyle, ic przy zatrzymaniu dotychcza­
sowego okręgu Sądu pow. z siedzibą w Nowem Siole, 
uznsć potrzebę utwotzenia trzeciego Sądu pow. w Sta­
rostwie Skałackiem z siedzibą w Podwołjczyskaoh, do 
którego okręgu weszłyby miejscowości: Podwołoczyska, 
Staromiejszczyzaa, Zadniszówks, Mysłowa, Dorafiówka, 
Supranowka, Mołczanówka, Kamionka, Rosochowuciec, 
Kaezaiiówka, Orzechowce, Czernyszówka, Cbmieliska, 
Bogdanówka, Korezyłowee, Skoryki, Pieńkowce i Pro­
sówce.

10. Oświadczyć Rządowi opinję, i i  ze wszseh miar 
poiądanem jest jak najrychlejsze utworzenie trzeciego 
Sądu pow. w okręgu Starostwa Kosowskiego z siedzibą 
we wsi Żabie, do którego przyłączone być mają miejsco­
wości : Żabie, Krzyworównia, Jasionów Górny, Hiłowy, 
Krasnoila, Stebne, Dołhopole, Polanki, Perecnrestna, Te- 
roskula, Jabłonica, Hryniawa i Uścierki.

11. Przejście do porząlku dziennego nad petycją 
gminy m. Baranowa i okolicznych, o zaprowadzenie aj- 
wego Sądu pow. z siedzibą w Baranowie.

12. Przejście do porządku dziennego nad petyują 
gmiuy m. Żołyni i innych, o utworzenie nowego okręgu 
Sądu pow. z siedzibą w Żołyni.

13. Przejście do porządku dziennego nad petycją 
gminy m. Zatora i okolicznych gmin w sprawie ustano­
wienia nowego Sądu pow. w Zatorze.

W końcu wniesie Wydział kraj. do Sejmu projekty 
do ustaw mających na celu:

1. Przeniesienie gmin B r a t k o w e  e, S t a n k ó w  a, 
Burezyce Stare i Burczyoe Nowe z okręgu Reprezentacyj 
powiatowych w T ł n ma c z u ,  Ź y d a c z o w i e  i R u d ­
k a c h  do okręgu Reprezentacyj pow. w S t a n i s ł a w o ­
wi e,  K a ł u s z u  i Sa mb o r z e .

2. Wyłączenie osady Wulki turebskiej ze związku 
gminy Turbia w pow. Tarnobzeskim i ust&uowienie z 
tej osady samoistnej gminy.

3. Wyłączenie przysiółka Chatki w pow. lwowskim 
ze zwiąikn gminy Jastrzębków a wcielenie go do gminy 
Sroki ad Szezerzec.

4 Wyłączenie mii.iscowośei Krzywki w granicach 
katastralnych ze związku gminy Ładyczyn w powiecie 
Tarnopolskim i ustanowienie z tej miejscowości samo­
istnej gminy.

ws.żne Obrona Warny składa się z fortyfikacji 
głównych i oddzielnych fortów. Główne fortyfi­
kacje mają figurę czworoboku, Którego przestrzeń 
ogólna wynosi 4 i pół wiorsty. Około fortu połu­
dniowego wewnątrz miasta znajduje się stary za­
mek, mogący pomieścić w sobie znaczną lici.br 
wojska i znaczne zapasy amunicji. Fronty , pół­
nocny i zachodni tworzą wał ziemny opatrzony 
10-ma bastjonami, południowy : wschodni opasa­
ne są  murem, wewnątrz którego znajdują się 
strzelnice. Zew nętrzny pas forteczny złożony jest 
z dziewięciu fortyfikacyj różnej formy W roku 
1877-78 na fortyfikacjach W arny znajdowało się 
150 do 170 dział fortecznych różnej konstrukcji, 
s tarych i nowych, lecz przy zdaniu fortecy Buł­
garom, Turcy wywieźli z niej wszystkie działa 
gwintowane.

Główną linję komunikacyjną łączącą W arnę 
z innemi punktami Księstwa, stanowi droga ż e ­
lazna, prowadząca do Puszczuku z odnogą do 
Szumli. Je s t  to linja jednotorowa i dla tego, j a ­
ko przewozowa, nie jes t  zbyt wielkiego znacze­
nia. Z W arny do Stambału liczy się lor godzin 
drogi m irzem  Garnizon normalny Warny, sk ła­
da sie z 8-go pułku piechoty, liczącego trzy  ba- 
taljony.

Co do Burgasa, doskonałe jego położenie i 
zalety, jako portu, ju t  ocenione zostały poaczas 
Ktmpanji krymskiej. Zatoka Burgasn ma otoło 
36 wiorst długości brzegowej i przeciętnie pusia- 
ó l 24 metry gtębeheśćL Bargas  nie jest  ufor- 
t/ l tkow auyai -  <4 Wacay oddalonym jest o 3 
do 4- eh godzi* statkiem p a o w y m . Do pełnienia 
s ia łb y  gm ni tonowej, wydiielonemi bywają zwy­
kle roty 6 ej brygady pieozejj sztab, który p rze ­
bywa w Sliwnie. Od Burgasu prowadzi dobra 
buc-* do bli w n a  i Jamócli, zkąd znów idzie d ro ­
g a  ie la . i t*  a* Tirnowy i Filopopola.

Burgas jest niewątpliwie ważnym punkiem 
s tra teg iem ;m . zarówno w organizacji obrony T ur-  
eji jak  i w planach ataku n a  S tam bu ł od strony 
Bamclji wschodniej. W  pierwszym wypadku słu- 
ty ć  może, jaku wyborny punkt oparci# przeciwko 
skrzydłowemu atakowi na linję obronną Adrya- 
nopol Kirkilisi, w drugim — rueh wojsk opiera­
jących się w uurgasie ,  zagraża poważnie pierw- 
stej z trzech liuij obronnych, utworzonych obe­
cnie ku obronie Stambułu.

Znaczenie wojenne Warny i Buruasu.
W arna leży o 30 blisko godzin drogi od 0 -  

desy, a 35 od Sebastopola. Chociaż port war- 
n< ń iki odznacza się płytkością i przystępnym jes t  
dla wiatrów wschodnich, niemniej stra tegiczne 
jego położenie nważanem zawsze było za  nader

Wypadki na Wschodzie.
Do T&jfblattu donoszą « Sofji: Kaulbars

oświadczył, że jeżeli do środy uie otrzyma żadnej 
satysfakcji z pewodu zajścia z kaw#sem konsu­
latu rosyjskiego, opuści stanowczo we czwjurtek 
Bułgarię

* *
Niezawisła Bułgarya  zaleca Rządowi, aby 

w obec mów Salisburego i Kalneky’ego absolu­
tnie nie uwzględn.ał niesłychanych żądań Kaul- 
barsa, gdyż los Bułgaiji nie za lrży  jedynie od 
Rosji. Na dzień 19. d. m., jako roczniię  bitwy 
pud Sliwnicą, przygotowują demunstracje na cześć 
ks. Aleksandra.

*
* *

Nowosti p i rz ą : Zadanie dyplomacji je s t  już
prawie s k o s z o n e .  Po muwie Kalnoky ego nie 
dałyby się dyplomatyczne rokowania pogodzić z 
godnuścią n&rudu, a w inte.res!e pokoju nie b y ­
łyby pożądane. Gdyby pogróżki Kalnoky’ego o- 
znaczać miały nieodwołalną decyzję Austrji, wów­
czas mutianoby z bronią w ręk» bronić nieza­
wisłości Bułgarji. Dla Rosji n-doszła już chwi­
la, ab j  z gotowością przejętego pa tr jo tjzm em  lu­
du rosyjskiego s tanęła  a  obronie swych praw 
historycznych na Wschodzie. Inne  dzienniki p i ­
szą spokojniej, ale w podobnym dachu.

*
*  *  _

Do Tagblattu (Szepsa) donoszą z W a r n y : 
Kom endant załogi tutejszej kapitan Sarafow i 
pięciu podwładnych mu oficerów z powoda kon ­
spiracji z żotuierzami rosyjskimi zostali areszto­
wani, a następnie zmuszeni do opuszczenia bul- 
garji . Udali się oni do Rosji.

STOLARZ KOWALSKI
S2;K l c  z  N I E D A W N Y C H  W S P O M N I E Ń

ADAMA SZYMAŃSKIEGO.

(Dokończenie )
t - ~7 Dawno już  bardzo, la t  pewno ze czter- 

88ci temu, — zaczął tymczasem Kowalski, —  
8« łe m  się d0 stepów o renbursk ich ; młody w te-  

' “Jlem i s ilny; ufałem Bogu, ufałem lndziom 
®kie. gługznie czy nie, dość że sąaziłem, iż 

iL a Oj prawa pozostawiać swych sił na  łasce
8,i, lecz winienem sobie wynaleźć pole do d 2ia- 
jdia szersze, niż to, które tam  znaleźć się mo- 
*°> Tęsknota za krajem popychała tak ie  i po 
^Uletnim pobycie uoitK/em ztamtąd...

Dostałem się dalej — do tumskiej gubernji, 
e ńie upadłem na dufchu Z ab ra łem  się do ro- 

z eLergją, cńleb i woJa były pokarmem 
uciułałam nareszcie grosza, ile potrzeba 

N° i znowu wyruszyłem w drogę...
Po la tach  kilku ruszyłem odwrotnie, ale te- 

l* jeszcze dalej.
Zima była niezwyklb surowa, byłem bez g to- 

^  bez odzieży; odmroziłem wtedy nogi wszyst- 
6 palce straciłem. Była to klęska dla mnie, 
^bardz ie j  i e  wypadło mi zamieszkać aż za J e ~ 
M,t,jskióm.

Ciężej mi teraz było. miejscowe j  była głu- 
‘ i bezludna i o zarobki jakiekolwiek dość- 

^ ń o  u k ż e ,  chociaż jednak  okaleczony utratą  
‘W w, wyucz lem -ię rzem rfsł kilku i jeżeli nie 
ledttrgo," to z drugiego dochód miałem, wpraw- 

ńiewielai, lecz stały.
Sześć lat przygotowywałem się teraz i nie 

aa awe nog. ulowi wyruszyłem w drogą.

Wid.icie, w siły swe już nie wierzyłem 
chory byłem i złamany, więc ciągnęło mnie na 
zachód, już  nie to, co poprzednio. Umrzeć tam 
chciałem... Umrzeć tam chciałem, a już jak o 
szczęściu marzyłem o śmierci na grobie matki.

Życie moje takiem było, że nik- go oprócz 
tej matki nie miałem na  z i e m i : nie miałem ko­
chanki, nie miałem żony, nie miałem dzieci. Od 
nikogo więcej, od niej jednej tylko doznałem ła ­
ski na  świecie.

To też gdym uczuł się opuszczonym, bezsil­
nym, zatęskniłem  do grobu tej jedynej kochają­
cej mnie istoty...

Wśród nocy bezsennych czułem jej rękę, o- 
bejmującą mą głowę, jej pocałunek i jej łzy go­
rące, któremi raz ostatni mnie żegnała, przeczu­
wając może wieczną rozłąkę. Dziś nie wiem, do 
kraju czy do niej więcej tęskniłem.

Ale ciężka to już droga była dla m n ie : iść 
prędko nie mogłem, rany w nogach otwierały się 
ciągle. Jak  zwierz dziki tygodnie całe w tajdze 
kryć się musiałem. Nieraz w puszczy zapadłej 
sępy i kruln, czując żer pewny1), zwiastowały mi 
śmierć bliską, nieraz głodem wycieńczony, pada­
łem bez sił zupełnie i... niebaczny... zawsze wo­
łałem k ii n iebu; błagałem Boga wszechmogące­
go... Boga miłosiernego, Boga sprawiedliwego, 
Boga nędzarzy  Boga opuszi zonycb : ratuj 1 zlituj 
się nademną. Ojcze miłościwy 1 Daj śmierć, o n.c 
więcej, o śmierć tę, jak  o łaskę proszę, sam 
ją  zadam sobie, ale daj tam...

Dwa lata zeszło, zaium doszedłem do perm- 
skiej gubernji. Tak daleko przedtem nigdy jesz­
cze nie zachodziłem Już serce bito mi radośnie, 
myśl jak u szalonego kołowała w głowie... myśl

*) Uciekający z Syberji wierzą, ie  je ie łi naf ucie- 
kąjaeym w tajdi, zgromadza.' sie zaczną ptaki drapieżne, 
śmierć uciekającego jeat biidką i nic go ju i ocalić nie 
■ośe

jedna :  ujrzę ją, zobaczę ziemię rodzoną i nmrę 
na grobie ukochanej. I  gdym przeszedł na tam tą  
stronę Uralu, uwierzyłem w zbawienie swoje, pa­
dłem na ziemię i nieprzytomny długo, długo szlo­
chałem, dziękując Bogu za łaskę, za miłosierdzie 
Jego. A On, miłosierny, gotował mi cios odtatni 
i tegoż samego dnia...

Dostałem się wtedy do Jakucka.
Dl&czegom tu żył w nędzy aż dotąd, dla- 

czegom tu czekał na koniec tak i?
Dla tegó, że wiedzieć chciałem, co Bóg ten 

ze mną zrobi.
Z człow iekiem  który mu w ierzył a ufnością  

dziecięcia, który nigdy nie zaznał szczęścia  na 
ziem i i szczęścia tego  nie pragnął, który n ie  z a ­
zn a ł łask i ludzkiej oprócz łaski matki, Który oka­
leczony pracował do końca żjc ia  sw ego, który 
nigdy ręki n ie w yciągał, nie kradł, nie pożądał, 
n ie  zabijał, mając dwa — oba oddawał —  w idzicie  
co zrob ił....

Więc nienawidzę Go... nie wierzę Mu... nie 
wierzę świętym jego, nie wierzę w sąd Jego, nie 
wierzę w sprawiedliwość Jego, i słuchajcie mnie 
bracia 1 za świadki was biorę w śmierci godzi­
nie, abyście i tu wiedzieli i tam, gdy wrócicie, 
świadczyć mogli... — l podniósłszy się gw ałto­
wnie i ręce ku słońcu wyciągając, zawołał głosem 
wielkim :

i — Ja, nędzarz konający, rzucam Ci w oczy,
| żeś Ty Bóg sytych, i e  Ty Bóg podły oh, żeś 

Ty Bóg plugawych, żeś krzywdził mnie n ie ­
winnie !.,.

I  w oświetleniu słońca jasnego, co w zniósł­
szy się wyżej, złociło teraz promieniami swemi 
owo łoże łazarzowe, okropnie wyglądał ten ko­
ściotrup żywy, skórą obwisłą powleczony...

I  gdy npadł wycieńczony, przerażeni sądzi­

liśmy, że umize on natychmiast, a my niozem 
mu pomódz, niozem ulżyć nie mogliśmy.

- -  Módlmy się za niego —  wyszepta ł ślu­
sarz nareszcie.

Uklękliśmy o b a j ; drżącą ręką wyjąłem p rzy ­
niesioną książkę i otworzyłem ją  ; i otworzyła się 
książka w miejscu kiedyś załośonem, na ewan- I 
gelji św. Jana ,  rozdziale XV.

—  Ja m  jes t  w inna macica praw dziw a, a 
Ojciec mój je s t  winogradnikiem — głośno czytać  
zacząłem.

Pierś konającego wznosiła się gwałtownie, 
oczy zamknięte były.

A słońce malowało go całego światłem s w o ­
jem i jak gdyby chcąc mu wynagrodzić w o s ta ­
tniej chwili Zycie ciężkie, tuląc sie doń miłośmie, 
ogrzewając zastygające ciało, zdawało się, u sp o ­
kaja go i całuje promieniami złocistemi, jak  m a ­
tka całuje dziecię zasypiające i kapryśne  i uspokaja', 
je  swem ciepłem, swą obecaością.

Konający żył jeszcze.
I  gdym czytał dalej pełne siły, wiary i ufno­

ści głębokiej słowa Chrystusowe :
—  Jeśliż  was świat n ien aw id z i : wiedzcież, 

iż mnie pierwej niż was znienawidził — i n a ­
tchnione słowa nauczyciela cierpiących i pieszczo­
ta światła ożywczego ukoiły k o n a ją c e g o ; oczy 
j«go otworzyły się, i z oezu tych w ypłynęły  
dwie łzy  ostatnie, co się w tym  człowieku ostały.

I  słońce promieniami swemi d o tknę ło  łez 
tych, na twarzy zczerniałej stojących i  oświeca­
jąc je  światłem niebieskiem, zda się, pokazyw ało  
Bogu owe ognie wownętrzne. barw am i czystemi 
iskrzące, a we łzach tych os.ulnich skupione, 
ognie, co życie to spaliły...

A gdym przeczytał jaszcze :
— Zaprawdę, zaprawdę w am  pow iadam , i i  

wy będziecie płakać i narzekać,, a św iat się bę- j

dzie w ese lił ; a wy się smucić będaiecie, ule smii 
tek wasz w radość się obróci...

Konający spróbował poduieść ręce, ale gdy 
opadły one bezwładnie, cioho i wyrażbie wy­
mówił :

— Przez mękę Twoję, daruj mi, Panie!
Czytać dalej n ie  mogłem.
Klęczeliśmy w milczeniu, a piesie zdziwiony 

stał pomiędzy n a m i , panu się swemu przyglą­
dając.

I  gdy zwróciło się ku nam oko konającego, 
Usta jego jeszcze raz otworzyły się i usłyszeliśmy 
jeszcze wolniej, jeszcze ciszej wypowiedziane 
s ło w a :

—  Piesiu, nie wymyślaj Ptnui Bogu.
Zwierzę poczciwe, skowycząc żałośnie, sko­

czyło ku zwisłej ręce pana swego, ale reka ta  
by ła  już bezwładną.

Oczy jego zam*aęły się, z ust wydobyło się 
rzężenie Krótkie i stłumione; pierś op ad ła ;  ciało 
wyprężyło się zlekka, i człowiek, który wiele w y ­
cierpiał — przesta ł  cierpieć.

* •
  I  dopiero wtedy gdyśmy oprzytomnieli,

usłyszeliśmy zapamiętałe szczekanie piesia przed 
drzwiam i. Napróżno staraliśmy się go uspokoić: 
u i e  odbierając nigdy rozkazów podobnych do 
ostatniego, pieaio nie zrozumiał pana swego i 
spełniał teraz sumiennie to, co tak długo było 
jego obowiązkiem. Szczekał, ujadał i przybiegał 
d o  łóżka, do ręki sztywnej, oczekując zwykłej 
pochwały.

Milczał jednak pan jego , nieruchomo leżała 
ręka  zimna, i piesio zmęczony, zziajany i ochry- 
oły b iegł znowu praedearzwi

W y sd iśm y ;  ale daleko będą.1 od farty, do­
k ładn ie  słyszeliśmy jeszcze urywane ujadanie nie­
rozum nego piesia.



2 D Z IE N jnIK  u O d S K I.

Do W iener A llg • Ztg. donoszą z T irn o w y : 
Odjazd deputacji do mocarstw  został odroczuny.

Do tegoż dzijnn ika  donoszą z S tam bułu : 
P rzyznają  ta  otwarcie, źe między P ortą  
a R osją istnieje Zupełna jedność zapatryw ań co 
do stan o w isk i wzglęaem  rejencji bułgarskiej.

* *Times donosi z P e te rsb n rg a : Mowa Kalno- 
ky’ego wywarła ten skut k, że odw ołanie Kaul- 
barsa, które miało nastąp ić  za dni kilka, zostało 
odroczone, aoy się nife wydawało, t e  Rosja oba­
wia się gróźb au strjack ich .

* *
Z Odesy donoszą, że M inisterstw o m arynarki 

zamówiło u K rn p [_  za dwa miljony m areirdziała  
12 calowe dla bateryj nadbrzeżnych w Seba^to- 
polu i Odesie. ** *

Ustępy mowy K alnoky’ego dotyczące uw zglę­
dnien ia  uzasadnionych żądań bułgarskich zrobiły 
w Sof > bardzo korzystne wrażenie. W ątpią t u  
te raz , czy Rząd bułgarsk i u.zyni zadość żądaniu 
K aulbarsa dym isjonow ania kom endanta Drygady 
w Filipopoln.

* *
JPcl. Cor. donosi ze S tam bułu, iż am basador 

rosyjski zaw iadom ił bułgarskiego a jen ta  dyplo­
m atycznego pana GreKowa, te  n ie może go uznać 
jako oficjalnego rep rezen tan ta  B ułgarii, w obec 
tego, że m ianowany je s t  przez Rząd Którego Ro­
sja  n ie  u zn a je ; z tego też powodu n ie  może am ­
basador ro s jjsk i prowadzić z panem  Grekowem 
ład n y ch  rokow ań w spraw ie bułgarskiej.

* *
*

W edług doniesień Fol. Corr. z Paryża, uwa­
żają w tam tejszych sferach zarządzenia wojenne 
iioSj' 1 na morzu Czarnem zc. skutek mowy Salis- 
bury’ego, której celem było podrażnić opinję pu- 
Dliczną w Anutrji.

** *
N ational-Zig. donosi z Londynu, ie  Rosja 

nie chce w ogóle wymienić kandydata, ale p ra­
gnie  u trzym ania in terregnum  a ew entualnie 
B u łgarji w myśl pokoju sanslefańskiego.

* * *
Okólnik Porty  ośw iadcza, ie  sk ład  wielkiego 

S obranja  był n id eg a ln y  skutkiem  udziału  depu ■ 
tow anych rum elijskich. P o rla  nie może s,ę zgo­
dzić bez proiestu na  takie naruszenie konwencji 
z d. 5. kw ietnia, p rzejęta  jednak  życzeniem  u- 
trzym ani i pokoju, w strzym a aię od wszelkich re-
presalij zkądkolwick podjętych.

** *
Tempa dowiaduje się z P etersbarga, że tak­

że urzędowe sfery niezadowolone są z mowy 
S&lisbury’ego i £ a ln o k y ’ego, i zaznacza zarazem , 
że Rosja nie dąży do okupacji, że jednak  wy­
padki m ogą ją  do niej zmusić.

*
* *

Piccolo powi&da, że je s t obowiązkiem Robi-
lan ta  p rz js tąp ić  do sojuszu austro-angielskiego,
aby ndowodnić, że W łochy są jednym  z głów nych 
czynników  polityki enrogejskiej.

W edług doniesień z Sofji sytuacja je s t tam  
w najw yższym  stopniu naprężoną. Spodziew ają 
się bowiem, że Rząd odmówi ostatnim  żądaniom  
K aalbarsa, albo wcale na  nie nie odpowie i n ie ­
wiadomo jakie stanow isko zajm ie w obec tego 
Rosja.

** *
W . A llg. Z tg . dowiaduje się z B erlina, że 

A ustrja i A ng lja  zwróciły się już poufnie do R o­
s ji z uw agam i przeciw  w jborow i ks. M ingrel- 
skiego na  tre n  bu łgarsk i.

KRONIKA.
Lwów dnia 18. listopada.

H fl»rrooja w  Lublinie zm arł w tych dniach 
Feliks D n n i n ,  oficer wojsk polskich z 1831 r.j . 
kaw aler krzyża „V irtn ti m ilitari.* — Ks. Jó zef 
P i e c h o w s k i ,  Franciszkanin , rodem z W arszawy, 
zm arł w W iirzbnrgi W yjechał on z kraju  w roku 
1865 i zyskał sobie pomiędzy obcymi imię wzoro­
wego kapłana i opleknna nbogich.

Kalendarz. P i ą t e k  (19.): E lżbiety kr. — 
Drogomira. Wschód słońca o godz. 7. min. 20, 
zaohód o godz. 4 min. 11.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
polowań. na zająee, borsnki, kuzły i jelenie, sionki, 
przepiórki i dzikie gołębię, dropie i pardwy, liay, 
jarząbki, eietrzewie i głnszue, ptactwu w olne i 
błotne w ogólności.

Posiedzenie Rady miejsk ej odbędzie sie 
dziś we czw artek dnia 18. listopada o godz. 6 
wieczór. Na porządkn dziennym miedzy innemi 
dalszy ciąg rozprawy nad projektem organizacji 
miejskiej słnżby san itarnej.

Na rzecz pogorzelców miasta Cnyrowa bez
różnicy w iary, przysłał do naszej A dm inistracji p.
S. H . K ainer, restaurato r w S try jn , zebraną przez 
siebie kwotę 18 złr. 50 ct. — Do składki tej 
przyczynili sie następujący pp ! S. H . K ainer i 
J .  Becher po 2 z łr .;  Jenkner, dr. A łcm in, Tnrek, 
H lrszkorn inżynier, T . P robst, B. W iesenberg, 
Górski, P Auerbach, H. Lam, .Jnlin.z Strobel in ­
żynier, H edlinger, Muller, J .  Friedm ana i P asza 
po 1 złr., O. R ingler 50 ct. — Razem 18 złr. 
50 ct,, k tórą to kwotę komitetowi dla pogorzel­
ców w Chyrowie odesłano.

Z Uniwersytetu. Senat akadem icki Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, zam ierza podobno powołań 
profesora dr. K ren tza na opróżnioną po śmierci 
dr. A ltha  katedrę.

Mianowania. Prezydent c. k. S ą ln  krajowego 
wyższego w Krakow ie udzieli! < ^różnioną posadę 
oficjała rachunkowego przy oddziale rachnnkuwym 
c. k. Sądn krajowego wyższego w Krakow ie, B ro­
nisławowi Dobrowolskiemu, asystentowi tegoż od­
działu rachunkowego.

Radcami Sądn krajowego zostali mianowani 
A djnnkt sekretarz  R ady w wyzszym Sądzie k r a ­
jowym we Lwowie K arol H anik dla S am bora; 
■edaia powiatowy w Żółkwi dr. Tadensz K rzyw ko- 
wlez-Pożnłak dla T arnopo la ; adjunkt sądowy w 

zerniuwoaeh Je ray  I-seczesknl mianowany został 
z ^ P h  p M t a m m  W Suczawle.

ad»i»iBtraeyjny mianował adjnnkta 
sądowego P « y  najw. Trybnia>e kasacyjnym, p. 
Ja ro s ław a  Stebeukieg*, adjunktem sekretarzem  
Rady.

Podróż arcyks Rudolfa do 6alKjl. Donoszą 
nam z W iednia, ie  arcyks. Rudolf i arcyks Ste- 
fan ja  przybędą do G alicji dnia 27. czerwca 1887. 
Oprócz większych m iast galicyjskich, odwidzą ar- 
cyksięstwo także Czerniowce, a powrócą do W ie­
dnia dnia 2. albo 3. sierpnia. A rcyks. S tefanja 
towarzyszyń będzie arcyks Rudolfowi w c ągn
eałej tej podróży.

Nowicjat B azyljanek w Stowicie postanowił 
ks. metropolita znacznie rozszerzyć i zreform >wac i 
według pierwotnej reguły Duchownym dyrektorem

nowicjatn ma — w edłig  Prołomu , z którego wyj- 
mnjemy tę wiadomość —  zostać ks. Koblański z 
Podhorzec, przełożoną zaś p Joanna Kurylewicz 
Do wspomnianego nowicjatn wstępować będą mo­
gły kandydatki ze wszystkich trzech dyecezyj g„- 
licyjsL ich; dotychczas rgłosiło się ich 6.

O p. Włodzimierzu Zagórskim pisze w arszaw ­
ski P fztg ląd  Tygodniow y : Czy to podobna, cir.y
to być może. mumyź temu wierzyć, co donosi W ę­
drowiec o p. W łodzimierzu Zagórskim, znanym i 
poważanym w G alicji pisarzu, korespondencie i 
współpracowniku pism postępowych ? Że p. Zagór­
ski z bngażem swych gładkich wierszy, dosadnych 
rymów, poprawną prozą i nniwersalnem w ykształ­
ceń em przeszedł do obozn zacnowawczego — to 
rzecz z w y k ła ; nie on pierwszy i nie on ostatni, 
nie robimy więc mu z tego już naw et zarzntn. 
Ale zdziwienie nasze ściąga się do tego njawnio- 
nego przez Wędrowiec faktn, że p. Zagórski, dłn- 
gie la ta  używający głośnego pseudonimu „Chochli­
k a ”, rewokację svrą dokonał nie pod własnem na­
zwiskiem, ani pod znanym pseudonimem — ale 
pod przybranemi imionami „Publicoli* itd  itd

Jak to , więc ów pamfiecista „Pnblicola* itd.. 
któiy na postępowym obozie snchej nie zostawił 
nitki, to je s t dawny nasz tow arzysz, wyrażający 
się zawsze z emfazą o swej wierności dla postę­
powej chorągw i?! Pojmnjemy p Ludw ika Masłow­
skiego (listów mu tylko, dla ich idjotycznośai, nie 
możemy darować), który dla tłustej pieczeni dal 
drapaka z giona lwowskich Liberałów do obozu 
stańczyków ; przynajmniej miał on odwagę zasło­
nić się własnem nazwiskiem. Ale p. Zagórski — 
jeśli to prawda, co głoszą — nawet i tej nie miał 
odwagi, maskując się w tak  ważnej chwili, kilkn 
pseudonimami.

Nieporządki na poczcie. Przed kilkn dniami 
wspomnieliśmy o nieporządkach, wykrytych w o- 
breMe lwowskiej D yrekcji pocztowej. Między in ­
nemi wspomnieliśmy także o Zamarbtynowie. Po­
daną wówczas wiadomość mucimy uzupełnić w tym 
kiernnku, że z chwilą w stąpienia poczl mistrzyni 
pani K. zostały wszystkie pretensje wj*ównaue, 
skntkiem czego żaden dedcyt nie istnieje

Pożar W Kałuszu. Dnia 16. bm. o godzinie 
7 rano zaalarm ował miasto pożar wybuchły koło 
cerkwi rttskiej, spłonęły trzy  budynki. Jeszcze 
nie zlokalizowano tego ogn!a, gdy w południowej 
części m iasta wybuchł nowy. Zagługę ngaazenia 
przypisać należy tylko deszczowi. O zorganizo­
wanej bowi im akcji ratunKowej nigdy tu  nikt nie 
pomyśli.

Maków 15. listopa la. W czoraj wybuchł pożar, 
który zniszczył do szczętu dom mieszczący w so­
bie lokal tu tejsz-go kasyna. W skutek tego ko­
m itet je s t zmuszunjm zawiadomić, iż zapowiedzia­
ny na 20 bm. W ieczorek Mickiewiczowski, z kró 
rego dochód przeznaczono na rzecz Banku R atun­
kowego w Poznańskiem m u s i  t y ć  o d ł o ż o n y  
n a  k a r n a w a ł .  O dniu, w którym s ę  ten wie 
czorek odbędzie, kom itet zawiadomi w swoim cza­
sie. Fundusze dotychczas złożone zostały nloko- 
wane w Kasfe oszczędności w Krakowie.

Mielnica 14. listopada. ByMśmy dzisiaj 
świadkami picknej owacji, którą lud tutejszego 
powiatu wyprawił Mieczysławowi hr. Duninowi 
Borkowskiemu, w podziękę za szczególną jego 
o ,iekę. Do takiej podzięki właśnie dzisiaj, dały 
powód staran ia hr. Borkowskiego, któiem i tenże 
nietylko powiatowi, ale i krajow i naszemu dobrze 
się zasłużył.’ — Ustawa o podatku konsumeyjnym 
od mięsa z 16. czerwca 1877 1. 60 Dz. n. p. j a ­
sna dla ogóm, dała przecież w § 3, gdzie mowa
0 rzezi nierogacizny dla w ł a s n e g o  u ż y t k u ,  
sposobność niższym władzom Skarbowym do ko­
mentowania przepisu na własną rękę, skntkiem 
czego włościanie nasi musieli czas jak iś  opłacać 
się dzierżawcom podaikn konsnmcyjnego, ilekroć 
kilku z nich na w łasuą potrzebę i na wspólny 
rachunek taką sztnkę zabiło. Tej nieprawidłowo­
ści położył doj iero br. B. koniec, a mianowicie jako 
prezes powiatn, wdał się w tę sprawę tak  skute­
cznie, iż M inisterstwo Skarbu ogólnie obowiązują­
cym reskryptem  z 10. lipca 1886 1. 21751 wyja 
śniło wrzekomą wątpliwość postanowień § 3 powo­
łanej ustawy n a  k o r z y ś ć  k o n s u m e n t ó w ,  
stanowiąc, że w takich razach o p ł a t a  s i ę  n i e  
n a 1 e ż y.

Owoż Da wieść tę Ind tntejszego powiatn 
dziś właśnie wysłał poważnych swych reprezentan­
tów, którzy w uroczystym nastrojn i świątecznyc® 
szatach podążyli do pałacu hr Borkowskiego — i 
tam przez nsta wybranego rzecznika złożyli mu 
podziękę. N astępnie przemówił w ruskim języku 
mówca drugi, kończąc okrzykiem „na cześć pana 
prezesa — mnohaja l i t a ! “ —• a zebrani powtó­
rzyli gromkim głosem ' „mnohaja mnohaja-mnohaja 
lita*.

Oby odgłos słów tych rozległ się szeroko i 
daleko, — bo takich ooywatełi i prezesów potrzeba 
nam iak najwięcej !

Pudw ołoczyska 16. lu topada (Niepoprawny  !) 
N iejakiego E li Mig lana odstawił Rząd rosyjski 
tutejssem a koaiisarjatow i jako anstijackiego pod­
danego, włóczęgę. Ponieważ nie miał on jednak 
żadnych dokumentów, a symulowani przezeń wrze- 
komi rodzice czy krewui nie zostali jako tacy 
ndowodnieni, więc kom isarjat nie przyjął Migd na 1
1 wzięto go napowrót do Wołoczysk. Owoż nie­
wiadomo dla jakich powodów czy widoków pau 
Schneider napisał dnia 12. bm. prezydjaine we­
zwanie pod r  95 pr. dc prystaw a m. Wołoczysk,
ażeby Eli Migdana napowrót do Podwołoczysk od­
stawić i nrzędowi gminnemu odd ić, co też prystaw 
następnego dnia z tą  różnicą nczynił, że odesłał 
Migdana w raz z dokumentami jego i owem pre- 
zydjalnem pismem pod eskortą rosyjskiego poli­
c janta nie do p. Schneidera, lecz do komisarza
policji. Tymczasem, jak  się okaznje, wszystko to 
było w tym celu obmyślane, aby tego Migdana,
którego jako włóczęgę (brodiugę po ros.) mógł
Rząd rosyjski Bóg wie dokąd zesłać, p r/ez  wyda­
nie go niby do An3trji u w o l n i ć .  Skoro tylko 
bowiem policjant rosyjski przybył z nim do Pod­
wołoczysk, oczeknjąta ich zgra ja  żydów nłatw iła 
Migdanowi ucieczkę i rosyjski policjant jnż  bez 
Migdana mógł tylko papiery oddać komisarzowi. 
A toli komisarz zawiadomił o tern ck. żan larm erję, 
Migdana odsznkauo i tenże został napowrót do 
Rosji odstawiony.

Spraw a ta, o ile nam wadomo, została już 
zakomunikowana ck. Dyrekcji policji we Lwowie, 
jak  niemniej podano do wiadomości tej władzy, 
dla dalszego użvtku, rozmaito poprzednie sprawki 
niepoprawnego burm istrza, ilustrow ane doknmen-

1 **r  'cokołami. Cłekawiśmy bardzo, ja k  lłngo 
1 b*d ,ie  ’ ■
Rady gm nnej: d° n°W6j
ne obwieszczenia z dnia U . \ £ ;  U  J u t y ^ y '  
b rców leżą w nrzędzie gminnym gotowe d o p t *eJ- 
rzen ia”. A toli na dziesięcin interesowanych »aio- 
dwie jednemu nda się oglądać te listy, gdyż za-

Iwsze nieobecny je s t ten ktoś, który te  listy 
w swojem binrkn zamknął itp . P . zastępca na­
czelnika gminy, jako lekarz, maio k ica j jest 
w binrze, a sam p. naczelnik gminy juz d aw n . 
z rodziną wyjechał na stałe mieszkanie do Lwo­
wa, zkąd wprawdzie dość reg lla rm e przed każ­
dym pierwszym w miesiącn celem podpisania ja ­
kiegoś Inb jakichś papierów przybywa i nnown do 
Lwowa powraca. Tymczasem listy  wyborcze po 
wypełniano nieprawidłowo, oficerów pensjonowa- 
nych, ni zędników kolei itp. zapełnię poomijano, 
osoby do 3-go koła należące powpisywano do 
1-go itp . P o t r z e b a b y  r e k l a m o w a ć  w t e r ­
m i n i e  8 - d n i o w y m ,  a t u  n i e  m a  s p o s o b n  
o g l ą d a ć  o w e  l i s t y .

W ieść niesie, iż, teraźniejsza R ada nsiłnje na- 
dai się otrzym ać z obawy, by nowa Rada nie za­
żądała wyjaśnień, co się stało z kwotą 4200 zł. 
przed trzem a la ty  przy powstania gminy przez 
ck. Starostwo gminie oddaną, a co najmniej, jak  
można było ostatnie 2000 zł. wypożyczyć na h i­
potekę domn przed pożyczką już przez innego 
w ierzyciela na sprzedaż wystawionego.

Wiadeń 16. listopada. D nia 28. bm. obchodzi 
cały św iat polski rocznicę śmierci wielkiego wie­
szcza naszego Adama M i c k i e w i c ?  a.

We W ielnin zaszczyt arządzania w dnin tym 
odpowieaniej uroczy tości dla publiczności polskiej 
przypada oddawna w ndziale naszemu akademie 
kiemu stowarzyszeniu „Ognisko” . Stowarzyszenie 
to i w tym roku utworzyło w swem łonie komitet, 
zajmnjący się urządzeniem na dzień 28. listopada 
m n z  y k a l n o  - d e K l a m a c y j n e g o  w i e- 
o z o r k u .  Zaproszunie można otrzymać w lokalu 
„O gniska” we W iedniu I . Ledererhof Nr. 2.

Z Bllda-Posztu donoszą: Oholera ustała tn,
ale ospa ta k  się wzmag-, że wczoraj zachorowało 
tn  na ospę 78 osób, o których wie R ada zdrowia. 
W szpitalach barakowych jest przeszło 100 osób 
chorych na ospę.

Zagraniczne reprezentacje Roeji. Liczbę za­
granicznych misyj rosyjskich pomnożyły w tym 
roku dyplomatyczne ajentury w Korei i Bncharze, 
lównie jak  nowe konsulaty w Liyerpooln i S ili . 
W  ogoie utrzymywać będzie Llosja, jak  zaznaczają 
St. Petersb. Wiedom., w przyszłym roku w Euro­
pie sześC am basad: w Berlinie, w Wiedniu, w
Stambnle, w Londynie, w Paryżu i w Rzymie, ró­
wnie, jak  następujące misjo dyplumatyczne: w A te­
nach, w Bernie, w Brukseli, w Bukareszcie, w 
B elgradzie, w W ashingtonie, w Weimarze, w Ha 
dze, w Dreźnie, w Jeddo, w K arlsruhe, w Kopen­
hadze, w Lizbonie, w Madrycie, w Monachjnin, 
w Pekinie, w Rio Janeiro, w Sztokholmie, w S tut- 
garcie, w Teheranie i w Cetyuji.

Margrabia Napoleon Roccagiovani, syn księ­
żniczki Ju lj i  Bonaparte, który po odbyciu wypra­
wy do Toukina zapadł na chorobę umysłową, ode­
b ra ł sobie w Rzymie życie wystrzałem z pi 
stoletn.

Książę Nlingrelji Jako charakterystyczny przy­
czynek do h isto rji tego kanaydaia rosyjskiego na 
trou bułgarski, ogłasza jenerał S t e w a r d ,  były 
członek afgańakie.j komisji, w h m e o ie  następu­
jący obrazek: „Odwidzałem częoto Geotgie i Min- 
grelję — pisze Steward — a znając dobrze za ­
równo te prowincje, jak  ich książąt, jestem w mo­
żności cokolwiek rozświecić tajemnicę, k tóra otacza 
t.g o  zagadkowego dla Europy kandydata Rosji. 
Owoż proponując obecnie tak zwanego „księcia 
M ingrelji” na sternika państwowej nawy bułgar­
skiej, zdaniem mojem, Rosja bądź drwi sobie z 
B urgarji, bądź też wmówić chce w Kraj ten i całą 
Europę tuką o tvm księciu opinję, jakiej on 
nawet w swojej ojczyźnie nie posiada. Wspomnia­
łem już, że odwidzając często Georgję i Mingrelję, 
miałem sposobność dobrze poznać liczne tam tejsze 
rody książęce. D la lepszego zrozumienia mnie mn- 
szę dodać jeszcze, że wprawdzie prowincje za- 
kankaskie Georgja, M ingrelja, Im eryzja i Guriel 
miały swoich książąt pannjącyoh, wszyscy oni 
stali jednak zawsze pod zwierzchnictwem Persji 
lub innego mocarstwa zagranicznego. Obecnie po­
zostają te kraje pod władzą Rosji, a potomkowie 
owych rodów książęcych, którzy się liczą na setki, 
noszą wszyscy ty ta ł książęcy Uprócz tego, wiele 
innych rodzin pokrewnych tamrym nżywa także 
tytnłn książęcego, a wieszcie są i takie, które 
same tę godność sobie nznrpowały. To też taKich 
„książąt” posiadają te prowincje legjon cały, a 
wielu z nich je s t zadowolonych, jeśli mogą otrzy­
mać skromną posadę w ann ji lnb nrzędzie. Zna­
łem osobiście pewnego „księcia m ingrelskiego,” 
który stal za ladą kupiecką. Mnóstwo innych, nie 
może uzyskać i takiej posady na utrzymanie życia, 
pędzą z regały  tryb życia, który nieraz kończy 
się konfliktem z władzą bezpieczeństwa pnbiicz- 
nego. W idziałem np. księcia georgijskiego, którego 
powieszono za morderstwo i rabunek, a niedawno 
temu pewnego księcia mingrelskiego wysłano na 
Sybir za rozm aite sprawki rozbójnicze.”

Pomogła mu herbata! Na początku posiedzeń 
Delegacyj odzywał się hr. Andrassy daleko Obtrzej 
o całym kierunku polityki zewnętrznej, niż to czy 
n ił peźniej. Zwrot ten w postępowaniu wegler- 
skiegu męża stann tłumaczy jeden z wiedeńskich 
dzienników audjencją u cesarza, a następnie „her­
b a tą” n Tiszy.

„Przedwczorajszy wieczór n Tiszy — pisze 
ten dzienn ik— wpoił w hr. A udrassy’ego to prze­
konanie, że jego opozycyjne stanowisko może wy­
wołać przesilenie w M in isi.r jtw h  spraw zewnę­
trznych, skutkiem czego hrabia postauowił zniżyć 
ton swój mowy

Gdy Andrassy, przemawiając onegdaj, rozpo­
czął swą mowę słowami, że p r z e z i ę b i w s z y  
się, był cierpiący i dlatego nie mógł już  pierwej 
wypowiedzieć swych uwag -  rzekł jeden z dele­
gatów : „Pumogła mn herbata u T iszy”.

Ważne dla teatru doświadczenie wykonano 
k ilka dni temn na scenie opery paryskiej z znpel- 
nem powoazeuiem Inżynier Edw ard Pbilippe wy­
nalazł nowego rodzajn teatra lną kartaczow nicę, 
k tóra zasadza się na usnnięcin znpełnem nżywa- 
nego dotąd na scenie prycha. K ilkn aitystów , ) 
między nimi Lassale i bracia Reszkowie, stanęli 
w odległości dwóch zaledwie metrów od m itralie- ; 
zy. Na komendę: „O gnia!” rozległ się olbrzymi 
link i wszyscy ujrzeli się w gęstym obłokn dymn, 
nie odczuwszy najlżejszego chociażby wstrząśńie- 
nia. Złudzenie było jak  najzupełniejsze. Do­
świadczenia poczynione następnie ze btrzelbami, : 
pistoletam i, równie świetnie siv udały, tak  że 
w otecnej chwili wszyscy dyrektorowie paryskich 
scen na gw ałt zamawiają m itraliozy Phili pa. P 2 | 

Kolonja polska na wyspach Samoa składa 
się przeszło z 40 osób, oddanych przeważnie ho­
dowli kokonów. Ponieważ wyspa cała jest jakby 
zadzierzaw ioną przez Nieiuców, więc trudno tam 
jest przyjść do posiadania ziemi. Pomimo to ro­
dacy nasi nabyli nieco grnntów od Anglikó r  i na 
nich Jedwal nictwo upraw iają. Stosnnek pomiędzy 
0ł*°*kfcmi kolonji nłatw la Kościół katolicki w 
m ejscowośBi, sw ata j Apis. Zwłaszcza, gdy zaw ita

jak iś  kapłan polski z Nowego Jorkn , co się raz 
do rokn zdarza, wszyscy wówczas przybywają na 
spotkanie go i wysłnehanie kazania w ojczystej 
mowie. Ze względa na zawiść niemiecką w han 
dln, rodacy nasi nie łączą się % tym żywiołem i 
należą do gmi.iy amerykańskiej. Na parafji zaaj- 
dnje się pnszka, a fnndnsz z niej obracany bywa 
na zakup książek polskich do nabożeństwa i pre 
numeratę jednego z pkm  ludowych poznańskich.

M o d y .
Jeżeli nie nadebzły jeszcze zimowe mrozy i 

śniegi, to jednak przewidująca mol a  zaopatrzyła 
już  swoje Pytye vel niagazynierki, w zapas ma- 
terjałów, na zimę przeznaczonych.

Pomówmy najpierw  o m aterjałach praktycz­
nych i codziennie używanych — o wełnach. Spo­
tykamy tn wiele dobrych znajomych, opatrzonych 
nowemi nazwami. Pod .taw ą »ą tn  kaszmiry, dalej 
wigonie, grane i tak  trndne do zniszczenia strge, 
bure, dalej lekkie i zupełni j gładkie a nieco ostre 
w aotfenięcin popeliny. M aterjały kanwowe grabę, 
tak  rozpowszechnione ostatniej zimy, zniknęły z wi- 
dokręgi. ;

Dalej widzimy strojne m aterje jedwabno faille 
fronęaise , lekkie snrah, aksam it lyoński, plusz ni- 
bkiy strzyżony, plusz zwykły, paskowany, a ileż 
odmian w tycli pajKach, najpierw  co do wielkości, 
widzimy drobniuteńkie i takie, Które dochodzą 
szerokości dziesięcin centymetrów, mienią się też 
mory i pctyLkuje gniemegdzie atłar

Ten osuatni jednak niewielkie miee będzie' po- 
woazeni«, stnży on głównie jako tło pod koronki, 
lab też jako pudbieie eleganckich okryweh.

idzieliśmy jednak parę modeli snKień a tla ­
sowych, przygotowanych rodzajem próby przez pa­
ryskie magazyny. Z lekkich tean in  bardzo ażywa- 
ne będą w karnaw ale krepy lekkie, kremowe weł­
ny w zaledwie widzialne różnokolorowe paski, 
dalej m aterje je d w b n e , suknie z koronki Chan- 
tiłly , lub też z blondyny przejrzystej i cieneiej, 
jak  n itk i pajęcze, pokiny w paski atłasowe i pom  
padoui , tiu le przecięte wzdłuż pasKami ze wstążek.

Co ao kolorów — panuje tn  wielka rozm ai­
tość, więc : morderowy, heliotropowy, zielony, czer­
wony, blado-żćlcy (anemone) vieux rose, (tnocno 
różowy), bronzówy, niebieski, bleu hussard loutre, 
jasno-gra natowy, mchowy, bardzo ciemno-pąsowy 
(rouge endormi), ta  ostatnia barwa ślicznie wy­
daje się w aksamicie J e s t  w czem wybrać, a na­
wiasowo dodamy, ze najmocniejszym jest zawsze 
ten kolor, w któtym jest nam najlepiej. Z wielką 
przyjemnością zaznaczamy też porzucenie barw 
zgnitych i miedzianych, do których daremnie rao- 
dystki pragnęły przyzwyczaić nasze oczy.

Na modelach sukleń widzimy też arcyśiniab 
kombinacje kolorów ; tn je s t szerokie pole popisn 
dla fantazji, kierowanej dobrym smakiem Zazna 
czarny niektóre z nieb, n. p. kawowy z zielonym, 
heljotrop z blado-żółtym, pomarańczowy mieniący 
i popielatym, janno-żółty z rouge e..dormi bleu 

hussard  1 vieux rose, wszystkie te kombinacje 
mogą być mniej lub więcej szczęśliwe, stósownie 
do danego odcieniu 1 m aterjałn ; w ogóle m aterje 
połyskliwe, mieniące, łatw iej połączyć się dadzą, 
niż matowe wełny.

Do przybrania snkień służą przeważnie dżety 
różnokolorowe, czarae, matowe inb świecące wszy- 
sikiemi blaskami tęczy. Trudno byłoby opisać, w 
jak i sposób rozmieszczone są Da sukniach ; Ly ual- 
knąć monotonności, nie ina to stałych reguł. S ta ­
niki w ogóle bywają przeciążono ozdobami, za­
równo dżetem, ja k  i wstążkami, koronką, haftem, 
aksamitem. Oglądaliśmy też kilka snkień, których 
staniki miały jeden przód najzupełniej różny od 
drnglego, jeśli naprzykład snknia zrobiona była z 
dwóch materjałów.

Suknie wełniane ro lią  się głównie w v'HtentMt\ 
fantazyjnie npiętym i otworzonym na plastronie 
z jedwabiu, krepy Inb mnślinn indyjskiego. Je s t to 
moda bardzo wygodna, bo pozwala drobnostkę od­
świeżyć i zmienić na pozór suknię.

Niektóre modystki s ta ra ją  się wprowadzić w 
użycie treny u strój nie jszych snkień. Tren dodaje 
powagi, n trzym nją ; my jednak chętnie stajemy po 
stronie zwolenniczek krótkich suk ień , które nie 
u trudniają mchów, czynią postawę swobodniejszą, 
kw itując z „trenowej powagi.”

Mola okazała się też łaskaw ą dla kwiaciarek, 
obsypując kw iatam i balowe suknie. Głównie zoba­
czymy bukiety złożone z wielkich kwiatów — na­
przykład nieśmiertelne róże, mniej wdzięczne in 
natura  tulipany, d tle j narcyzy, maki, nonnfary, 
lilje itp., nawet słoneczniki

K w iaty powinne być ułożone o ile możności 
jak  najnaturalniej, spadać od uibcheenia na boku 
sukni, być nieludzie przyDadkowem przystrojeniem 
stanika, siowem, przypięcie bukietu, powinien po­
przedzić głęboki namysł, aby otrzymać ową a rty ­
styczną niedhałość.

Bylibyśmy zapomnieli — rozpatrnjąe kw iaty 
— o Innych przyfcorach snkień balowych. A  jednak 
balowa snknia bez wachlarza, to zdanie bez koń­
cowej kropki

W achlarze powin ,e być duże i przejrzyste, 
wreszt-ie, rzecz ważna —- m iłowane artystycznie. 
Temat malowidła dowolny Oprawa z pięknie rzeź ­
bionego drzewa lnb kości.

Drngim artystycznym  drobiazgiem, o który 
dobijają się obecnie Paryżanki, są srebrne szpilki, 
służące do przypięcia kapelusza. Otóż główka po­
winna być cyzelowana przez pierwszorzędnych w 
tym kunszcie artystów.

D la zadowolenia miłości własnej Paryżanek 
potrzebny just podpis sławnego m alarza na wach­
larzu i cyfry słynnego cyzelatora na szpilce. No­
wożytny Benyenuto Cellini mógłby teraz  napełnić 
złotem kilka kas ogniotrwałych, bo fan taz ja  nie 
zna ceny.

Mniej za to słychać o sukniach, ozdobionych 
malowidłami, może zbyt prędko rozpowszechniła 
się ta  moda, a królowa stroju podobno bierze roz 
brat z banalnością. Przeszedł też gust do starych 
wypłowiałych materyj — to znowu może z braku 
tychże m ateryj.

Tylko stare koronki pozostają zawsze naj­
św ietniejszą ozdobą strojn i niczem zastąpić się 
nie dają, przechodząc z pokolenia na pokoleuie.

Na zakończenie wspomnimy jeszcze o wcale 
ładnych bransoletkach, tworzących rodzaj łańcucha 
z ogniw złotych, srebrnych i niklowych.

Wiadomcści literaskis i artystyczne.
Wiadomości 030biste. P. Adolfina Z im  a j e r  

wystąpiła onegJ ij w wrocławskim Lobetheater w j 
roli Adeli z „N ietoperza.” Dzienniki niemieckie 
są przepełnione superlatywami.

Pepertuar teatralny. Dziś we czw artek 
.B aiun  cygański.” |

Jn tro  w piątek: „Izrael na puszczy,” dram»i 
Łętowskiego (benefis p. Żelazowskiego;

Wieczorek Mickiewiczowski oabędzie  ̂
staraniem Czytelni akademickiej dnia 28. h 
wielkiej sali ratuszowej. Program  wieczorku 
pełnią wyłącznie prodnkcje młodzieży akado® ^ 
Czysty dochód przeznaczono na rzecz 
ratunkowego w Poznańskiem. ,

W programie koncertu pani van der N y  
który się odbędzie w niedzielę (21- bm / ’ Ilfi 

zm iany: W miejsse zapowie® * ^

„Opowieści

następujące

antom atn” z
piosnki L ’A b e i l l e ’a ,  odśpiewa artystka

Hoffmana”, » 
„Manoll”, piosnkę Madejskiego „Przy krosienk ^  

Tarnopol 17. listopada. W niedziele Arf
stopada br. odbędzie się w sali Towarzystwa, 
za rok J886 w i e c z o r e k  m u z y k a l n y

tr**01
tam0.'

polskiego „Towarzystwa Przyjaciół jy.
kierownictwem artystycznego dyrektora p- i0r»
sława W s z e l a c z y ń s k i e g o .  Program  *a #łi 
między innemi utwory Moninszki, Mendd8 
BraLmsa, Scharwenki itd,

Ruch Stowarzyszeń.
Towarzystwo Bibljoteki s ł  prawa

Jo Rady zawiadowczej pp. M arjaua Jagn&lń* , 
jako przewodniczącego, Antoniego Gawlik4 
sekretarza, tudzież pp. J .  R ajnera, St. 
nowskiego, L. Małeckiego, y?t. Zygadłowic®*- 
chata Zadereckiego, A J Nenmana, St. Piętrzy* 
skiego i K az. Kaszelews kiego

Towarzystwo bratniej pomocy politech1*1̂
ogłosiło sprawozdanie za rok admiuistraCJp  
1885/6, z którego o k a z ie  się, że w ty® t0^  
fundusz żelazny wynosił 9.985 złr. 8 ct., oDrot°B1je 
’ 7,862 złr. 7 c t . ; pożyczek wydano W 80 yj 
2460 złr. 60 ct., a zw rot pożyczek wj niósł 1 
złr. 82 ct. Podług tabeli statystycznej ToW*r t̂f< 
stwo ciągle rozw ja  się finansowo. B ibliotek*  
uzła do 1182 dziel w 1589 tom ach; mie®*®6*^. 
wyaawano. przeciętnie 177 rewersów na wy?®,j0. 
czcne dzieła. Dzieła, któremi wtbugaCono ^  j j  
tekę są poważne i cenne. Czasopism otrzy® y^a0 
Towarzystwo 163. Istniejące przy  Towary**11 r  
„Kółko zachęty naukowej”, nrządziło dW* j 
czorki mnzykalno-deklam acyjne: w rocznicę 
Szewczenki i na cześć konstytacji 3. mftj * v 
cieczkę do ta rtaku  pasowego br. Poppera w 
godzie obok Doliny, 8 odczytów i 10 cpraW#8 jj 
naukowych. Knccni i poiitechników wydała  ̂ -j 
objadów; rozchód wynosił 2.491 z ł r ,  pozo**® 
35 złr. 58 ct.

Klub cyklistów Na pierwszem walnem 
madzenin „krasowskiego Klubu cyklistów* P°* 
nowiono uprosić n& protektora Feliksa hr. My8 .  ̂
skiego, a prócz tego dtkonaup wyboru wy<f 
Prezesem obrano dra K azim ierza Ram ulta> M
stępcą prezesa p. Wilhelma Jitkla, sekretarze® 
Tadeusza Raczyńskiego, podskarbim p. J a n * ^  
rzdgo Sehaittra , gospodarzem p, H enryka < 
metza, wydziałowj’m i: pp. W ładysława hr. My. 
-kiego, Adolfa E ruera , Stefana MinsKiego i M»W* 
Dawidowskiego.

„Towarzystwo wzajemnej pomocy nc*ni*
Uniwersytetn Jagiellońskiego w K rakersie* P * 
seł i nam Sprawoad»uie z czynności swojegJ .
działu w roku szkolnym 1885/6, z którego
mujemy następujące daty : W roKU tym U®8̂
Towarzystwo 669 członków, a posiada: W PftP‘ 
rach wartościowych 20.600 zl., u dłużnik®
47.U5S-30, w gotówce 1207‘Ul — ogółem 8*1*
majątku Towarzystwa w dniu 15. październik* bl 
wynosił 68.863 zł, 31 ct. Przychód w ty® 
uczynił 5750 44, rozchód wynosił 4269-95 **

2 Izby sądowej.r t
x

Lwów 18. listopada- 
( W alka na inseraty.)

(»».) Czytelnicy Dziennika Polskiego przyp0®1' 
nają sobie niezawodnie olbrzymie inseraty, 
szczane w rokn nbiegtym w piśmie naszem, ^ .
niezwykłą stylizacją zwróciły n» siebie 
pnbliczności. Pierwszy tak i inser&t nka*ał 8”  
dnia 31. października w nrze 249 Dz. Pol. i 
tnłowany b y l: „ D r o g a  i z r a e l i c k a  m e t r y * 8 
a zaczynał się od słów : „Podobnie jak  król®^
Saba składała Salumunowi z Jeruzalem  podam®* ‘ 
ak ja  zmuszoną byłam p. Salomonowi A n e * ‘k 8x 

c h o w i , prowadzącemn metryki izraelickie 
Przemyślu, a oraz c. k. nrzędnikowl teiegr**11 
uiścić za wydanie mi metryki kwotę 20 **•’ . 
oprócz tego dać mn na stemple 7 z ł.” Ogtos*®11 
to było zaopatrzone podpisem : „Cipra Schiff®4®11.' 
żona feldwcbla.” Nie wchodząc w to, czj PaBj 
Cipra ma jakiekolwiek podobieństwo do Król o ̂  
Saby i czy podarnnki składane Salomonowi * [
rnzalera były tak  raatej w artości, jak dary Pa®j 
Cipry dla „Salomona przemy kiego”, w k ilk ł  
poźn.ej ów pan Anerba u nadesłał dwa i®*®1 
również pięknie stylizowane, w których niejahl1’*̂  
„cyrulika Chaima Salwera ct consortes” na*fv } 
czeredą zł iśliwych i zazdrosnych dennncjantó^ ^ 
zaprzecza, jakoby panią Ciprę wpisał do 
m etrykalnych i otrzym ał za to 27 zł.

Odpłacając pięknem za nadobne, pani 
wystąpiła z dwoma dalszemi iuseratam i, -*at,y ^  
wauemi „Sprostowanie na sprostowanie*. 
razem pann Auerbachowi dostało się trochę; ***, 
cej, gdyż nazwano go „wampirem” wysysaj*®^ 
krew biednych izraelitów , gdyż wyłudził od ni®j 
złr. itd. W drugim zaś inseracie p. t. „Dare®11 
mydli oczy Salomon A uerbach”, wzywa pani ^ ^  
swego przeciwnika, aby się ocknął „bo śtfi® 
jego przychodzi* ja

W szystkie te  inseraty ułożone były W * 
billijnym  i robiły wrażenie, jakoby sam Moj* 
przem awiał do wybranego ludu.

W całą tę sprawę wmieszała się także ^  
prezentacja gminy izraelickiej nadsyłają® 
Dziennika Polskiego (dział inseratowy) sprost®8* 
nie, odpierające zarznty pani Cipry Schiffman®- 

W alka ta, wybuohnąws zy w Przemyśl®. Pr . 
nios ą si“ następnie do Lwowa i zakończy 8 
dziś przed Trybnnałem sędziów przysięgłyo®- 

Pan Salomon Auerbach, prowadzący m tfcr> 
izraelickie, wniósł za pośrednictwem adw okat 
tejszegu dra F i a s c h n e r a  ak t oskarżenia P^*  ̂
ciw Ciprze S c h i f f m a u n  i chirurgowi P- 
chimowi S a l w ę  r  owi .

P anią  Schiffmann oskarża dr. piSschner 
występek §§ 487 i 488, zaś p Joachim a Salwę 
o wspólwinę. „ j

Z tego samego tytnłn ak t oskarżenia twi®f * 
mianowicie, że Salwer, który jest substytn ® 
Anerbacha w prowadzeniu metryk, eh- e ®* 
skompromitować a publiczności przemy®1, . 
ten sposób e:  „liszczyć. W tym też c®'"1 ^
wił Ciprę Schiffmann do wniesienia na n ®e 
obwodowego w Przemyśln, doniesienia na , “L 
cha, a następnie do nmieszczenia wspom“ianr cl1 
nseratów.



r CENNIK PuL£KL
W  daiszym ciągu osk araenia podnosi p. Auer- 

'-■J,T. że bak doniesienia wniesione przeciw niemn 
HP Starostw a jak  i do Sądu, zostały bez skutku, 
a Bawet Sąd przemyski wdrożył przeciw Joach i­
mowi Salwerowi śledztwo w kierunku zbrodni o- 
•sczerstw a przeciw niemu popełnioaei. Mimo to 
^*pra prześladowała dalej oskarżyciela i cnciała 
Rt zniszczyć w opinji publicznej.

Owoż sprawa ta  była ćLiś przedmiotem roz- 
P*awy g łiw nej, k tórą prowadził radca dr. B i e ń -  
C z e w s k i ,  w asystencji radców pp. N i t a r- 
• k i e g o  i M a l a r k i e w i c z a .

Oskarżonych broni dr. D u l ę b a ,  oskarży­
cielem prywatnym był dr. F 1 ii s c li n e r.

(Dok. nast.)
ag— — —

Gospodarstwo, przemysł i handei.
albo P ra te m ra sse  78.

C e n y  s n u t a  z dnia 17. listopada. 1886 r

Lwów Tarnopol Podwo-
łoe^yska Jarosław

Ps/.euica
**yto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
XVyka 
Rzepak 
Laiauka 
Koniez ezer. 
Konicz. biała 
Konicz. 8zw.

7-50—815 
5-25-5-80 
5-25—6-50
4-40—5 '—
5-50—9'— 
47 5 —5’—
8-75—9 15

38 --4 5  -  
46' 55‘

7-25—8‘—
5‘------5 75
5-------6-25
4-75 —
7 5 0 —8-—
4-50—4-75
8-50—9 —

35 —45 — 
.

7-------7-90 8 - -----8-25
5-------5"55j5-50—6.—
5-------6‘— 6-------7 —
4-7-5 —-— ‘4-80—5- —
5-50-8-25 6-------9 50
4-50 — — 4 -9 0 -5 '2 0  
— 9 — 8-85—9-20

32 -4 0 -— 3 5 —45’—

— -----------1 _ • ------ -— J—•------- —
C z e r n i o w c e ,  pszenica 725 do 8 '—, żyto 5-— do 

®'80, jęczmień 5’— do 7’—, owies 4 25 do 4 50, groch 5 50 
do 8 —, wyka —•— do —•—, rzepak n. 9 25 do — 
llllanka — ■— do —•—, koniczyna czerwona —• -  do 

koniczyna biała —•— do —'—, koniczyna szwedzka 
~~'— do — •—.

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
S tary  chmiel za 56 kilo loco Lwów, z ł r  do

10 --  nominalnie. Nowy chmiel od 10'— do 50’— złr. za
kilo.
Okowita za 10.000 liter prct. loco Lwów złr. 23'7-5 do

*425.
Okowita na term lna 24-25 do 24’50 złr.
Usposobienie spokojne.
W i e d e ń  16. listop. Na dzisiejszy ta rg  dowie- 

zhuo nierogacizny 1478 sztuk ciężkich bakonów, 2514 
**»uk średnich bakonów i 4240 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr- 37.— do 40 '— 
Jedn ie  33-— do 36'—, warchlaki 26-— do 38-— za 
1®0 kilo żywej wagi bez podatku.

A. K r z y s z t o f  o w i c z et Comp. Caffe Stierboek,

Rubryka „Nadesłane" nie puchodzi od Redak- 
V  H u n  i iż  żadnej MpowiMziaraosct za nią 
11® przyjmuje.

—  — i
N A D E S Ł A  N E .  

t . T y lk o  ni*<L« c e n a  i znakomity skutek zrobiły 
 ̂Oleli środek domowy i „nic nie »ia lepszego11, woła dziś 
‘ *Mowoleniem każdy, który zmuszony jest od czasu do 
*a*u użyć środków przeczyszczających, zdecydował się 

JTobować p ig iłk i szwajcarskie aptekarza R. Brandta, 
r*ymae można w aptekach po 70 cut. za szkatnłkę.

1-5 I s le d . i  A k u sta .

t)r. W. Kręto wicz
( la te m  w K a r s i b a d n e )

Cynuje w chorobach wewnętrznych
od 3. do 4. popołudniu 

Ukca Kopernika liczba 26.

f y b i n ę ,

Poszukuję
susnę, buczynę, jodłę, smere- 

cżynę, olchę, jasion i jawior,
*  całkowitych lasach i jako m aterjał tarty, nie 

mniej buczynę na drzewo opałowe.

M ichał F isch er ,2 -6
we Lwowie, ulica Sapieha 1. 27.

y  N A D E S Ł A N E .
•ieia ^ szezefeólną uwagę
^ numer ze anona pp. K a

° sz»kaó z małeini pieuiądznii 
Znacz *a’ ‘emu zalecamy wzięcie udziału w tej yielu 
P*one?6imi Sygraiiem j uposażonej, a przez państwo poię- 
— J lotprji pieniężnej.

^  na umieszczony w <lzi- 
K a u f m a n n a  1 S i m o n a

^ Z b g lą d  polityczny.
Lwów 17, listopada.

Ijj LP. m a r s z a ł e k  k r a j o w y  dr.  Z y b l i -  
W * e z] ma s*7 iuż 0 tyle dobrze, że odbył 

kór w południe dłuższa przejażdżkę. Liczne 
j ot~a«je, a w szczególności R a d a  m. Lwowa

groao  tu te |  szych przemysłowców i rękodzielników 
noszą się z myślą pożegnania ustępującego p. 
marszałka a zarazem wyrażenia ma wdzięczno­
ści za całą jego działalność skierowaną ku pod­
niesieniu pojedynczych gałęzi przemysłu w n a ­
szym kraju. Prawdopodobnie korporacje te p rzy­
jęte zostaną w sobotę. Za kilka dni zam ierza p. 
dr. Z y b l i k i e w i c z  wyjechać na kilkunastn- 
duiowy pobyt w Sumborskij do swoich krewnych, 
a ztamtąd ud» się na  całą zimę naprzód do 
Abazji a następnie do Egiptu. Lekarze dora­
dzają usilnie p . marszałkowi, aby nie b ra ł  w 
tegorocznej sesji sejmowej żadnego udziału, a u d a ­
jąc się nu pofudnie powrócił do kraju dopiero 
w Kwietniu.

Jedno z pism miejscowych doniosło dziś, 
że dr. Z y b l i k i e w i c z  dowiedziawszy się o- 
negdaj po południu o zaszczycie jaki trafił 
J an a  Tarnow skiego, wystósował doń telegram 
następujący:

„ S t a ł o  s i ę  w e d ł u g  ż y c  z e n  i a .  W i n -  
s z u j ę .  Z y b l i k i e w i c z " .

Otóż jakkolwiek nie przypuszczamy, ażeby 
ktokolwiek rozsądny uwierzył w istnienie po­
dobnego telegramu, to jednak przoszeni o to, 
możemy oświadczyć, że dr. Z y b l i k i e w i c z  
żadnego telegramu anł do hr. Tarnowskiego, 
an do kogo innego w kwestji nominacji m ar- 
szałka nie wysyłał.

[W s p r a w i e  n o m i n a c j i  n o w e g o  
m a r s z a ł k a ]  pisze R eform a• Według naszych 
doniesień, jeszcze przedwczoraj, 15. bm. ważyło 
się w Wiedniu, kto ma być mianowany i w al­
czyły ze sobą wpływy u Rządu jedne za ks. 
Sap irhą  inne za hr. Tarnowskim. Zdaje się, że 
drugie, poparte przez całą sejmową prawicę, a 
przedewszystkiem przez jej odcień krakowski, 
zwyciężyły — i że w ten sposób zasiędzie na 
krześle marszałkowskie^ poseł, należący do 
stronnictwa, które w Sejmie jes t  mniejszością. 
Cała demonstracja za drem Zyblikiewiczem, wy 
wołana przez znaną tutejszą koterję, była n ad ­
użyciem imienia i popularności marszałka Zyfcli- 
kiewicza, ażeby zyskać przez to n a  czasie, w 
kandydacie n.emiłym koterji obudzić wątpliwość, 
czy może przyjąć godność marszałka i przez ten 
czas zrecznie przeprowadzić swego. Zdaje się, że 
in tryga  zwyciężyła.

Lwowski korespondent Dziennika Pozn p i­
sze: „Lwowska Rada miejska bezinteresownie wy 
powiedziała znane ży 'zenie , powodując się tylko 
pobudkami demokratycznemi. Lecz co się tyczy 
Krakowa (tj. s tronnictwa krakowskiego!), to opi- 
iija publiczna widzi w owej t k późno insct.no- 
wanej manifestacji telegraficznej na korzyść dra  
Zyblikiewi^za nic więcej, jak tylko obawę przed 
mianowaniem m arsza ł . iem  krajowym ks. Adama 
Sapiehy, jawnego i stanowczego przeciwnika 
krakowskiej partji."

Pismo piawie równobrziniące z wystosowa- 
nem prztZ starostę Kralr. do marszałka Rady po­
wiatowej krak. otrzymał także tutejszy przełożo­
ny korporacji krawieckiej, na  wniesioną przez tu­
tejszych rękodzielników prośbę do hr. Taaftcgo.

1?j T o w a r z y s t w a  k r e d y t ,  z i e m  
s k i  e g  o] dowiadujemy się w uzupełnieniu poda­
nej przez nas on^gdaj wiadomości, że na odby­
tych dotychczas sesjach uchwalono pożyczek do 
wydania w sumie około 5 (pięciu) miljonów. Co 
się tyczy odnowienia kontraktu z konsorcjum fi- 
nansowem, to — jak nam  donoszą z Dyrekcji 
Towarzy twa kredytowego — układ przedłużony 
został do końca listopada b. r.

[ D e p u t c j a  m i a s t a  S t a n i s ł a w o w a ]  
była niedawno przyjmowaną w Rzymie przez 
króla Humberta. Celem jej było, jak donosi ko­
respondent K roju, uproszenie łaski dla celi św. 
Stanisława, zagrożonej rozbiórką. Patronem gro­
du, z którego przybyli suplikaa-i, j e s t ś w .  S tan i­
sław Kostka i to było powodem, dla czego sp ra­
wę tę mieszkańcy tak do serca przyjęli. Diritio 
donosząc o tym fakcie, powiada, że przybycie 
deputacji do R/.ymu stwierdza, i* nawet katolicy 
uznali wLczne miasto za stolicę Włoch. K ró l  
Humbert rodakom naszym dał posłuchanie i w 
słowach łaskawych o kraj się wypytywał, obie­
cując, iż wszystko uczyni, co będzie w jego 
mocy.

[Z z a  k u l i s  1> e 1 e g  a c y j w s p ó l n y c h , ]  
Czytamy w N. fr. P rcsse : „St.,?ownie do przy­
jętego zwyczaju zamierzali cr.łonko.aie Delegacji 
węgierskiej pozostawić Delegacji austriackiej j a ­
ko goszczącej obecnie na teryturjum węgierskiem, 
pierwszeństwo w omawianiu ważniejszych kwe- 
styj. Odpowi iduio temu proponowano menerom 
większości Delegacji austrjackiej, ażeby najpierw 
w austr. komisji budżetowej wzięto pod rozwagę 
p rz e d ło ż e n i  Ministerstwa spraw zewnętrznych.
Z austrjackiej jednak strony odpowiedziano od­
mownie, motywując postanowienie to w ten spo­

sób, że należy się w takim wypadku obawiać 
gwałtownych starć między Czechami a Polakami®.

W obec tego nawoływani-, czeskich dzienni­
ków do jWupólnego programu austr. Delegacji" 
wygląda dość komicznie.

[ P r a s a  w ę g i e r s k a  o'  e x p o s e  hr .  K a l -  
n o k y ’e g o . ]  Wszystkie prawie dzienniki węgier­
skie, chuciaż przyznają, że expose hr.  Krlno- 
ky’ego było znacznie lepsze, niż powszechnie 
przewidywano, czynią jednak ciężkie zarzuty spra­
wozdaniu tego ministra i jego polityce. O rgana 
większości sejmowej i stronnictwa Rządu węgier­
skiego, jak  Egyeiertes i Budapesti H irlap, da­
leko nawet ostrzej krytykują tę politykę, niż nie­
któro organa opozycyjne, bu naw et jeden z na­
czelników umiarkowanej opozycji węgierskiej, s ta ­
ry Franciszek Pulsky, w podpisanym przez siebie 
artykule zamieszczonym wczoraj w Pesii H irlap, 
pochw: ia wyjątkowo całe sxpose Kalnokyego.

[ R o z w i ą z a n e  z g r o m a d z e n i e . ]  W O- 
pawie rozwiązane zostało zgromadzenie towarzy­
stwa mieszczańskiego, za zamierzoną owację dla 
Schm erlinga.

[ P o w s t a n i e C z e c z e ń c ó w ]  jak  donoszą 
z W ładyiaukazu przybrało wielkie rozmiary. M o­
skale obawiają się, ażeby rewolucyjny ruch nie 
przeniósł się po za góry Da&hestanu, gdyż w ów- 
czas połuźenie stałoby się w istot ie bardzo gro- 
żuem Powstanie została wywołane przymusem 
wojskowym. Wolni dotychczas Czeczeńcy nie chcą 
ubrać moskiewskiego szynela, woląc w obronie 
swej wolności postradać życie,

[W r o c z n i c ę  z w y c i ę z t w a  w o j s k  
G a r i b a l d i e g o ]  nad wojskami papieskiemi, od­
była się w Rzymie d, 14. nm. uroczystość, kióra 
przyurała char tk to r  imponującej uroczystości lu­
dowej. Uczestników było przeszło 30.000, a 
naum przybyły deputacje dwustu Stowarzyszeń 
z 50 sztandarami. Mowy wygłoszone były przez 
burm strza SaLinarji  i d«putowanych Dolcini i 
Sierontini. Deputowanych Cairoliego i Nicoterę 
witano z en tuz jazmem.

f i l i i !
(N.j Wiedeń 18. listopada. O przebiegu 

przesilenia marszałkowskiego dowiaduję się o n a ­
stępujących szczegółach: Ks. S a p i e ż e  propono­
wano najpierw godność marszałka, lecz tenże 
oświadczył, że w obec manifestacji marszałków 
powiatowych i prezydentów miast Krakowa i 
Lwowa przyjąćby jej nie mógł, chyba na  w y ­
raźne żądanie cesarza. Oświadczenie to uważano 
w kołach iządowyeh jako stanowczą odmowę i 
po nadejściu znanego sprawozdania od p. L o e ­
b l a ,  że dr.  Z y b l i k i e w i c z  nie dał się skło­
nić do cofnięcia rezygnacji, n i e  p r o p o n o w a ­
n o  ks. Adamowi Sapieże po raz wtóry godności 
marszałkowskiej, lecz za wpływem h r  Ludwika 
W u d z i c k i e g o  i innych osobistości z obozu 
krakowskiego zawezwał R z ą d h r . J a n a  T a r n o w ­
s k i e g o  do Wiednia. Telegram nie zasiał hr. 
Tarnowskiego w Dzikowie, gdyż tenże bawił 
podówczas w Konskiem, w Królestwie Polskiem. 
W skutek tego wezwania przybył hrabia 
T a r n o w s k 1 do Krakowa, a porozu­
miawszy się z członkami swojego s tronnictwa 
odpowiedział telegraficznie, że laskę m arszał­
kowską przyjmuje. Na Radzie ministrów zapro­
ponował więc hr. T a a f f e  wspólnie z p. D u ­
n a j e w s k i m  hr. Jan a  Tarnowskiego na m a r ­
szałka i mimo sprzeciwienie, się dr. Z i e m i a ł -  
k o w s k j i e g o  po^tauowiono zaproponować cesa­
rzowi nominację tegoż. Propozycia odeszła ztad 
we wtor. k do GoJolló W  kolach konserwaty­
wnych obawiają się jednak, że dr. Zieraialkowsk', 
który bardzo usilnie popi, ra ł  kandydaturę  księcia 
Adama Sapiehy, w każdym zaś razie sprzeciwi ł 
się stanowczo kandydaturze hr. Tarnowskiego — 
mógł łatwo wysłać swoje' votum separatum  i prosić 
cesarza o powstrzymanie nominacji aż do ustaego 
wyjaśnienia sprawy. Jćżeli dr. Ziemiałkowski 
istotn e z n b i ł  użytek z priy.sługującego mu p r a ­
wa, w takim razie w obec wpływu, jaki w ciągu 
swej długoletniej działalności ne staaowisku mi 
nistra dla Galicji umiał sobie puzyskać, wątpliwą 
je s t  jeszcze rzeczą, tzy  monarcha przychyli się 
do proponowanej przez Radę ministrów kan d y ­
datury.

Doniesienie więc dzienników krajowych o do­
konanej już nominacji hr. T  a r n  o w s k i e g o , 
je^t w każdym razie przedwczesnem. i polegać 
może jedynie na powziętej decyzji Redy mini- 
sterjalm-j, która wprawdzie rzadko kiedy ulega 
kon-ktywie monarchy, 1 cz w obec danych oko­
liczności ma tylko — jak powiedziałem — w a­
runkową szansę urzeczywistnienia się w m jś l  
życzeń prawicy senno irej. Z re iz tą  nie ulega p ra ­
wie wątpliwości, że wiadomość ta została z pe­
wnej s trouy w tym zamiarze przedw. ześoie roz­

sianą, aby uniknąć dalszej dyskusji dziennikar­
skiej na  tem at przesilenia marszałkowskiego i 
tem łatwiej dopiąć celu zamierzonego. JByć więc 
może, że nominacja hr. T a r n o w s k i e g o  jesz­
cze dziś nastąp i,  ale za f&kta, które powyżej 
przytoczyłem, przyjmuję ca łą  odpowiedzialność.

Telegramy biura kore&p,
Wiedeń 17. listopada. Wiener Ztg. ogłasza 

przeniesienie w stan spoczynku ambasadora L u ­
d o  I f  a, na  w łasne  jego żądanie, przy równocze- 
snein wyrażeniu mu zupełnego najwyższego u- 
znania za znakomite, i cłne wierności i poświę­
cenia usługi, jakie oddał cesarz >vii i państwu.

Cesarz udzielił staroście powiatowemu w 
Żywcu M o r a w e t z o w i  w uznaniu znakomi­
tych jego zasług krzyż kawalerski orderu F r a n ­
ciszka Józefa.

Buda-Heszt 18. listopada. W węgierskiej ko- 
rJo j i  d l .  spraw zewnętrznych przemawiał hr. 
K e g l e w i c h  za polityką rozwiniętą przez hr. 
Ilalnoky ogo, poczen. przewodniczący komisji po­
dziękował ministrowi za  dane wyjaśnienia. Ko­
misja wojskowa obradowała nad sprawą zapro­
wadzenia repetjerek. Sprawozdawca R a k o w s k y  
dowodzi, że preliminarz nadzwyczajny jest tylko
0 l -3 miljonów większy aniżeli preliminarz z o- 
statniego roku, a znacznie mniejszy aniżeli w la­
tach poprzednich. Sprawozdawca przedkłada n a ­
stępnie podanie inżyniera S c h u l h o f a  o wy­
próbowanie wynalezionego przez niego karabinu 
repecjerowego. Minister wojny podaj * następnie 
szczegółowe techniczne expo3e o repetjerkach.

Buda-Peszt 18. listopada. Komisja oudże 
towa L>elcgacji austrjackiej obradowała nad eta. 
tem marynarki. H a u s n e r  wskazuje na  wzra­
stający rok rocznie etat marynarki, nie stawia je ­
dnak pozytywnego wykreślenia albo zniżenia j a ­
kiejkolwiek pozycji. S t u r r a  domaga się także 
ze względów technicznych i finansowych wol­
niejszego tempa, uznaje jednak  umiarkowane po- 
stępowaaie zarządu marynarki. L  u p u 1 przema 
wia za przyznaniem żądanych środków, albowiem 
marynarce ważna przypadnie z czasem rola Ko­
m endant maryuaiki S t e r n e c k  wykazuje, że z 
kopci m roku posiadać będziemy dopiero 38 ło ­
dzi torpedowych wprawdzie w/orr ^ j  eta. które nfc 
dłagie lata odpowiedzą wymaganiom. Także n a ­
sze okręty torp-dowe daleko większą posiadają 
chyżość aniżeli okręty zagraniczne. W końcu wy­
jaśn ia  mówca powody, które czyniły koniecznem 
zastąpienie pBrowca „Lissa". Po wyjaśnieniach 
br. Sternecka przyjęto bez zrniauy ordynarium, 
e itrao rdynarjum  i kredyty dodatkowe marynarki.

Buda-Peszt 18. listopada. Komisja budżetowa 
Delegacji austriackiej obradowała nad kredytem 
okupacyjnym. C h l u m e t z k y  konstatuje z z a ­
dowoleniem zmniejszenie .iczby wojsk w krajach 
okupowanych i ogólne polepszenie ekonomicznych
1 finansowych stosunków tamże, dom»g& s ę  j e ­
dnak wyjaśnień co do wyżej preliminowanych 
dochodów. Mówca zastrzega się, jakoby tem 
chciał podać w wątpliwość przezorną adm in is tra ­
cję ministra, tudzież uspakające zapewnienia co 
do usposobienia kraju, w obec tego okupacja 
przebyła teraz podczas przesileń na  Bałkame 
pierwszą próbę ogniową.

Minister Skarbu usprawiedliwia szczegółowo 
preliminarz i wykazuje, że takowy opiera się na 
podstawach racjonalnych.

M inister podnosi w dalszym ciągu dotych­
czasowe postępy w krajach okupowanych i kon­
statuje, że żaden rok nie przeszedł jeszcze tak 
spukojnie jak właśnie obecny. Asenterunek od­
był się tak, jakoby to już była dawno wprowa­
dzona instytucja. Sprawozdawca D u  m b  a uzna­

je  ciągły postęp pod wprawną ręką obecnego 
ministra i dlatego chce dotknąć kilku spraw n a ­
tury materjalnej, aby ludność Bośnji nabrała  
przekonania, że nam ich dobro leży na sercu. 
Mówca wykazuje szkodliwy wpływ, jaki wywarły 
niektóre artykuły wywozowe austrjackie pu przy­
łączeniu Bośnji do naszego obszaru cłowego, t u ­
dzież na niedostatki przy ściąganiu podatków. 
M a t t u s z  wspomina o zażaleniach przy osza­
cowaniach dotyczących podatku gruntowego, tu 
dzież o braku ustroju gminnego.

Buda-Peszt 18. listopada. W węgierskiej 
komisji dla spraw marynat ki odpowiedział wice­
admirał S t e r n e c k  na poszczególne pytania 
podnosząc pożyteczność okrętów torpedowych, 
które w zupełności odpowiadają celowi i podczas 
blokady wybrzeży greckich znakomite oddały 
usługi tlicie austrjackiej. W dalszym ciągu o- 
śwu dcza minister, że dla uczniów narodowości 
węgierskiej jest język węgierski w Akademji ma­
rynarskiej przedmiotem obowiązkowym. P rz e ­
mysł domowy bywa ile możności uwzględniony. 
Po tych oświadczeniach przyjęto ordynarjum

eitraordynarjum i kredyty dodatkowe mary­
narki.

Kl sOflja 18. listopada. Na nowem mieście 
z-w aliła  się czteropiętrowa nowa kamienica. 
Kilka osób zostało zasypanych. Dotychczas wy­
dobyto orzy trupy, trzy ciężko i pięć lekko ran ­
nych osób. Powodem zawalenia aię miał być 
lichy m ate r ja ł  buaowlany.

Ateny 18. listopada. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby domagało się kilku posłów opozy­
cyjnych przedłożenia korespondencji w sprawie 
potyczek gran. znyco podczas blokaay. T r i k u- 
p i s  nie zgodził się na to i postawił kwestję z a ­
ufania. Opozycja wyszła ze gali, a głosowanie 
zostało odroczone. T iikupis  utrzymuje, i e  w obec 
postępowania Izby, która nie chce g łosiw ać nad 
k w es t] ,  zaufaiiia i w obec obstrukcyjnej polityki 
opozycji, Ministerstwo nie weźmie na razie u- 
działu w posiedzeniach. Dziś poda gabinet s ta­
nowczą swoją uchwałę, czy sam usiąpi, czy też 
rozwiąże Izbę.

Londyn 18. listopada. Rząd postanowił ze ­
zwolić na zgromadzenie socjalistów w przyszłą 
niedzielę. Mimo do otrzymały władzo odnośne 
wskazówki n» wypadek rozruchów. Pięć bataljo- 
now gwardji wraz z arty lerią  i kawalerją znaj­
duje się w pogotowiu Deputacji socjalistów do­
zwolono udać się do mieszkania fc5alisbury’ego, 
pod warunkiem, nie i e  przyjdzie w towarzystwie 
wielkiej masy ludu.

WiaooiMbici giełdowe.
L w ó w  i  7go Iisiopada. (Z Izby haudlowjj). 1. »L e 

ca **tukfc: Kolui fa l. JdaroU Ludwika * ;00 zt. 19V — «!o 
20050. Kolei '-.wow.-Cf?rD.-J»»sj 23J50 do 236 50, Bantu 
Lipot. gali . 282'— dt» 287 —, Banko ttr«d. ga'. acó-— er 
220'—. II. Listy i i iU im e  ua 100 złr. wal. aastr. baniu  
hip. gal. 6•/„ 100 75 do lul-75 Banau nip gal. 5V„ 99-80 
do 100 80, Ba —u hipet gal. Ł 5«/„ prea 103 40 dc 1(4-40, 
Binku tu-jom zgo  4■/,*/„ r. a. 9 7 — do 9 8 — , Towaiz. 
fcreuyt. gal. zi«-». 57„ 100 20 do 10i'20 Towart. kisdyt 
gal. ziem. 40/, 96 — di 97 — Tow. kred. gal. slca..
100 20 do 101-20, Tow kred gal. znm 4°/0 OS 25 do 94 25, 
Towarayst. kred ^alicyjsk zicinsk. 4'/, pre. 98 75 99 /5. 
l i i .  L ... j  dłożnt za .00 t #  Gali, toki. kred. włok . 
(dawniej 0‘/„) 3*/ * . -  w likwid — — do 4 9 —, Da takt 
tred. włość, (da? niej 5*/o) * ,/j'/o w a. w likwid. — — du 
54 —, Ogoln. roln. kiedy. ,akl d li Gal. i Buk. «70 losy
h 1. 15 —■— d o  , IV. Obligi ta 100 rłr. irdeoinisa-
cyjne galie. 5 %  104 15 do 105-25, Kom saabie gal. Zakład 
kreuytowjr włoku. (aaw. lej »•/„; 87? w. a. w Kkwid.

‘— —‘—i 37« Obligi koman Banka krajowego
r esjisji 100 -  do 101—, z>o»yci.1 krajów, r r La 1873 
b'7„ 104 — do 106-—, Połyuaki kr_jow.j ■ rtkn 1893 
96 25 do 97 50, L u ./ miana Kr-,ko *a 17 60 a > 19 50 
uutij miasta Stanisławowa 2 9 — do 3 2 — V. Mon.ły 
Dukat Holenderski 5 84 do 5'94, Dukat cesarski 6 88 do 
5 98, Napoleotidor 9 t.) do 9-09, Pól-imperjał rosyjski lo  22, 
do 10 32, Babel ruzyjski srebrny I 54 do 1'64, Ra dl ro­
syjski papierowy l l 8 — Jo 1 20— l'K s»ar^k niem.ee. 
klub 61-25 do 02 —, Brobro aa KKGiłr. — do - .—
Kupony w srebrzą i*  100 tłr. —•— d o  , Pierwsza
z uyler wtzysikicb pozyoyj zuaozy: „p/aop," droga „fądłją'“

H id d eii d. 18. listopada godzina 10 min 30 Akej^ 
ir„,lytowe 285’70, Zzngio-Austi. 115'—, Akuje banka Om n 
z2450. Kulej L i  I. iirdwik* 198 50, Poładn —■—, 
tteuta papierowa 83 52 5-prc. Listy tas.awue gali u. banka 
Dipot 100"—, 5-prc. Listy zasl. gal. banka hiput. (prem.) 
±03 60, 4‘/j GaL^yjsk. LarJr arajowy 9735 Obligi s*/,70 
potyczki krajowej z roku 1883 90 —, Los; z toku 
1864 —•—, NapoLondo: 9"95—, Bubel po,-lei. wj —■—. 
1 sposotiioniu: stałe.

W ie d e ń  d. 17. listopada godz. 1 min 45 Akcje 
tow. góm. 28 50, Wąg akcje kredyt 294-75, Akcje anglo- 
usir. 115-25. Akcje i anku Duitn 2 -4 25 Akoje Karola 

Ludwika 198 60, Akcje ko'ei półntunej 233 50 Akoje kol. 
południowej lo4-75, Aj_uje kolei AllSldzkie; 188-75 Akcje 
Btaatsbab 243 25, Akcje kolei Lwowsko-Gzerniowieekif-j 
234"25, Akcje kolei -eg ier  północno-wschodniej 173‘—, 
Wiedeńskie Josy 124 50 Akcje kolei Rudolfa —■■—, Akcje 
Kolei Albrechta —•—, W t , rskie obligacje państw, 
w złocic — —, Galioyjakie „blig. indemn 104*70, Losy 
regalach Cisy 1 .5 —, Losy Liinder anku 237-50, Węgierska 
renta 103 35, Ake,e .ankti związkowego 108 75, A leje banku 
obrotowego —■—, Akcje kolei węglersko-galicyjskiej —"—, 
Akcje kolei państwowej —•—, Rubel papierowy 1 *19.—, 
Węgierskie losy 122.50, Marek niemiecki —■— . Usposo­
bienia; stałe.

W in  (L e i. dnia 17. listopada godz. 5. min. 67. Jednolity 
dług państwa w banknotach 83 60, w srebrze 84 65, Bonia 
w iJocie 113 55, &'le austr. renta marcowe 10120, Akoje 
I unkn austro - węg. 870 —, kredytowego 284-80, Londyn 
125"75, 8rebro — —, Napoloondor 9 94—, Dukat ees. 
mer-. 5*94 100 marek nloi-ieoklcb 01 62‘/io.

n e r l t n  d. 17. listopada, godzina 5. ■» . 35 Rosyjsl i 
banknoty 193 —, m « ,«  kredytowe 460 50. Lombardy 
171-50, Galicyjskie 8 1 —, Kolei rumuńskiej .58 50, A utrja- 
okie banknoty 162 10. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
 , Lombard? — —

P o ry ł  37, Kanta — .___________________________

Pa-zyjeobali do L w o w a
d Jk 18. listopada 1886 r

HOTEL łK A N tllS K l. A ks. Lubomirski, 7, Mi 
żyńea. P . hr. Czosnowski, z Rosji. T. hr. Łuś, z Kulnta- 
tyez. I. br. Rodicli, z Trybuchowa. I Mahl, z W iednia. 
L. Bezens, z Hamburga K. Oursbrnek, z W iednia. S. 
Koicem, z Brodńw.

H O T E L  E U R O PE JSK I W. lir. Koziehrodzki, z 
Chłopczyc W. Morawski, z Sanoka. M. Grabowski, ze 
Złoczowa. L. K riser, z Wygody. M. L er aner, zJBuda- 
Pesztu. A. Paulus, ze Stryja. A. Szczurowski, z Pod- 
liajec.

łą c z n e  zastępstwo nadwornych fabryk

B o » e n d o r f e r a
ł^kotei j .  H e l t z m a n a  i] s y n a .

^ ł i ń W J f T  8 K K A D

n ®ia Galicji i Bukowiny

"ORTEPI^kOW. PIANIN i ORGAN 0W
V  .pokojowych i kościelnych

‘■Ud w i k a  m a r k a
® we Lwowie, Rynek 1. 9, i 57—O

PG.R\VSZA k o n c e s j o n o w a n a

, s z k o ł a  m u z y c z n a
l '  ^ auk» gry na fortepianie w 3. oddzia- 

• L D la początkujących. II. Wyższy. 
4 ' Oo wydoskonalenia gry- 2. Nauka 
- ew" 8°lowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
I *> wieczory i popisy doroczne i pół- 
^  *aei w zimie dla uczennic i uczni 
i ^ t k i e h  oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
F i t l ,C otrzr m(ló można w szkole. Dyrekcja 

rednijzy w udzieleniu miejsc Hkończo- 
nym nauczycielkom, 

f0^  *** raty miesięczne po 15 zł. sprzedaż 
.*P*nnów i pianin. Nowe krzyżowe for- 

"“y pod gwarancją od 275 zł. 
^4^ypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie.

laha używanych instrumentów. 
łfUy ®dyne zastępstwo dla Galicj i sła- 

• i k a n ó a  a m e r y k a ń s k i c h

Tylko 3 dni
potrzeba :. każdy nagniotek przez samo 
ponzlowanie niezawodną tynkturą usu­
nięty zostaje. Cena flaRzoozki wraz 
z przepisem użycia 50 ct., na opako­
wanie i lisr rrachtowy jesweze 10 et. 
2669 doliczyć należy. 3 —10

W ilhelm  K o m ,
aptekarz „zum goidenen A dler11 

F .p e r ic a ,  na W ęgrzech.

Pokój kawalerski
w śródmieściu umeblowany zaraz do 

najęcie.

Bliższa wiadomość w Administracji 
Dziennika Polskiego.

Ponieważ rozpoczynamy nowe wyda­
wnictwo pod tytułem

))

H . ,  .wysprzedajemy więc niżej wymienioue
dzieła po bajecznie liizkiej cenie, 

mianowicie:
Grimn -Tajemnice pałaców carskich,11 

dawniej 2‘50, teraz 60 ct.
Koszczyc. „Wschód. Ze Stambułu do 

an g o ry ,11 daw niej 1-50, teraz, 40 et.
Koszczyc. „W ybrańcy lo su /1 2 to m y , 

dawniej 3 złr., teraz CO et.
Sahł-Bcj. „Lad Boży,“ Powieść, dawn. 

2 złr., teraz 45 et.
Ubaldus Bruno. „Obrazki z przeszłości," 

dawniej 45 ct., teraz 15 ct.
Zom orski. „w piędziesiątą rocznicę 

powstania z roku 1830 2 tomy,
dawniej 3 złr., teraz 90 et.

Kupującym wszystkie dzieła razem za
3 złr. 43 et., wyseła się je franko na 

koszt księgarni.
K N I D O i R K I A

K. Ł U K A S Z E W IC Z A
2622 Lwów, Hotel Żorża. 7 —0

lepsza jak prawdziwi- i nieprawdziwe

„SYRIUSZH“
dóJ kilo po 75 i 80 ent,

poleca 2425 1 3 1 -0

HANDEL KORZENNY

st. wciECiwsra
róg ; u l i c y  Chorążczyzny.

Z i i z M n c i s i e
slatioś# ŻGł:nlkn( ni ŝtrnunośt1. J 
ołlhijłiiii^* nut!iio.śó) ł:i“'r.i!zi j 3

nsm\ :i p
C. S tcphann  Wino Cocowc. a

<)ryi;-inn]n(‘ 1 Liszki 
( i, iii :i r !t ii o c. lir dii 11 :i) fe

DO ct. i 1 z lr .  r»« ct, |
Do nabycia we LW O W IE

u aptekarza Zygm. Ruckera ;
w KRAKOW IE u aptekarzy
E. Radlera, E. Stockm ara i K.
W iszniew skiego. 2618 2—15

111
w  1 0 0 .0 0 0  l o s a c h , 5 0 . 0 0 0  w y -  
g r a n y c h  w  5  I t l a s a c h ,  I .  R l a s a

1 0 .  i  1 1 .  s t y c z n i a  1 8 8 7 .
Główne wygrane (nie kombinowane 

ale rzeczywiste) po 500.000 m., 200.000 m., 
150.000 m , 100.000 in., 6 .ooo m., trzy 
po 50.UOO in., cztery po 40.000, dziewięć 
po 30.000, 25.000, 4 po 30.000, 23 po 
1-5.000, 4 po 10.000, 83 po 5.000, 800 po 
3.000, '85 po 1.000 ni. itd. Najniższa wy­
grane ostatniej klasy 260 marek. Do ka­
żdej klasy po 42 marek według planu 
odnawiane o-ale losy, (połówki i piąte 
części według stosunku), jak również n a 
wszystkich klas ważne pełne losy po 210 
marek, połówkę po 105, ’/s P° 42.

U e o r g  M e y e r ,  in Loipzig, kiinigl. 
Sachs Lotterie (Jollectur. 2684 2 -1 2

2413 2 1 —0

N ajprzedn iejsze  k u ra cy jn e

T W O G R O W A
F E S L A W S K IE

w k o s z y k a c h  po 4, 5 do 6-kilowych 
najstaranniej opakowane, c o d z i e n n i e  ś  w  I *  i  # 

r o z s e ł a  n a j t s n  t e j  l i a i . d e l

St. Markiewicza „“ (T L
I I

A u T ^ * * t ! n r [ i i i lz e i i l i i  są dowodem ekuteeznośel tego środka w leczcnin k n l A r ń w .  
i r r r t H e ? !  p ie rs io w y < -l i ,  r e u i n a t y  z m ó w ,  z w ie U n ie ń ,  r a n ,  o p a r z e ń .

o d c i s k ó w  i  n a g n i o t k ó w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  2427 17-2

WV»/W*\ AV*\ /*V* \ M W M

1 Nom i  załresie urezeriatji
2 pecherzy rybich z gumowaniem i roules, prawdziwe fran^uskip,

j |  bardzo ddikatue, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż gumowe, od zł. m  
1— 5 za tuzin. Gąbki delikatne francuskie p0 zł. 2, angielskie *' ’ 

po zł. 8 za tuzin, rozsyła pud dyskrecją za pobraniem

A L O J Z Y  H t j B B E R
|L w ó w , ulica Karola Ludwika liczba 13 ,]

(dawni**j cukiernia Rotlendera). 2554 6—0

I  J A N  IH N A T O W IG Z  S
p  o  1 e  o  a . 2412 41—0 5

J, n iezawodne i wypr/)bowane środki J  
Nr kosmetyczne. #
♦  oGszczególnione 6ma m e f l a l a m i _ z a s ł n g i _ m m i m  aznania. #
f  PU D ER  KSIĄŻĘCY.

Jes t to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjem nie przylega Ąjfc 
■“  do twarzy, nadaj‘e piękną, naturalną białość i jes t nieocenionym środkiem do

upiększenia twarzy.
' Pu?i^k?rnd e pl;dl'U ,białes° 60 01lt-> eiUe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1-50.
; Różowy dla Wdndynek i kremowy dla szatynek i "brunetek, małe pudełko 

po fftfTciit., 'większe złr. 1-20, z łabędzikiem  złr. 1-60.

. WODA FIJO Ł KO WA.
^  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łnszczenie skóry, 
j f c  wygładza zmarszczki, por? i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i ?,yde- 
“  likaea. — Cena 1 złr. w. a.

# - p j 1  T P T b  | \ T  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrjtnem  użyciu ^  
r l l j i r  ±KJ-.y  przywraca piękny kolor. P l l ip to n  nie farbi je, lecz tylko W  
odmładza włos?, które p A  v.pływem tego znakomitego środka od :’,skują p ier- N ft 

wotuą barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 cut. Z

^  A T jT*] STT^T^J najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
??  J - i i i  włosowe wzmacnia i do wytwarzania włusów pobudza,

f p  Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ent.

^  P 1 J 7 A T ? T X T  niezawodny środek ua w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w .  ^  
t I iL  A 1VJ-L3  Pudełko 40 ent.   _  J p

|  N I G R E T I N A  |
# wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny jHb 

kolor czarny lub ciemny; jes t on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 
P  lardzo  prosty. — Cena 1 złr. g p

^  N abyćm ożnaw e L XXOć  I E  w sklepach wh.snych u lic a  K o p c rL iau  1 .8 ,
J p  Hotel Europejski i ulica Halicka, rógr Wałowej. W KRAKOW IE w  
m  Sukienuice 1. 20. W CZERNIOWCACB R?nek 1. 87 — oraz we 
ń  wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach .

# # # # # # # # # # # # ^  # # # # # ^ » • # # # # #



DZIENNIE POLSKI.7

Wyroby gumowe i artykuły techniczne
p o l e c a 8500 9—°

• T O Z E F  H L A W K l i !  w e  1 / W O W l i :
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem" Rynek liczba 38, we własnym domu. Ł. Telefonią 173.

N a

Sw. M IK O Ł A J A
Prezenta

pod. p o d - i is z ^ ę !
Z n a n a  w k r a j u  i za g r a n i c ą

firma

JOZEF! Z1IIEM
nlic'1 jUtaleM (Hotel Zorzą) 

10- k r o t n i e
premiowa! aa wysławacl

za wyborne

PIERNIKI i CUKRY
poleca:

P i e r n i k i  na sztuki od 1 centa do 
10 cnt. i na paczki od 8 cnt. do 
1 złr.

Znane ze swego niedorównanego sma­
ku F i g u r k i  p i e r n i k o w e  nie­
szkodliwe, gn.townie ubierane, od 
1 cnt. do 1 złr.

PomaaJKi i Czekoladki z naj­
lepszego cukru, oryginalne smaki 
poł kil. tylko 80 cnt. 

Karmelki 15 gatunk. pół kila 60 et. 
Ciasta sztuka 4 cnt.

Wszelkie zamówienia na t o r t y  
wykonywują się jak najstaranniej od­
wrotną pocztą 2646 7—0

N au czyc ie lk a
Niemk" z wyższem wykształceniem i wie­
loletnią praktyką, ['osiadająca gruntownie 
ję z y k i: francuski, niemiecki, polski i mu­
zykę , oraz wszystkie wyższe przedmioty 
szkolne, mogąca się wykazać wielu chlub­
nymi świadectwami, poszukuje umieszcze­

nia na wsi.
Bliższa wiadomość w Biurze A dm ini­

s trac ji tego pisma. 2693 1—3

W mlastaifu Emma

WEBA KING.
,We>ba KlBrf* Jebt < 0  p i t M i l  

t s n s ią  od  iw y k le g *  p l i U .  i prao-
bi ■w y ś o ia  ta k o w y  trzyk rotn ą  .i  o z -  

lo o e lą  N ie B a le ty  p r u ta  „ W e b y  
Klag*4 I ł w y  u le  p lo tn o  a ia w ia t  w  
J e d n y n  i tym  sam ym  r zą d ile .

„ W e b a  K i n g *  sporządzoną jest 
i  n a j p r z e d n i e j s z e j  s i w a i  ar  
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw „Bi ahi-G_in.* 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała ż powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
by u» z odpadków przędzy już i lak 
słabych, a które przez chemiczną apre 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King* bezpłatnie i

liczącym 4000 mieszkańców, z liczną ilością 
dworów i plebonij, siedzibą lekarza dra 
medycyny, o 11 kilometrów od stacji kole­
jowej w Przeworsku oddalonym; jest nale­
życie urządzona i w zapasy środków 

leczniczych zaopatrzona

APTE K A
z woinej ręki za gotówkę każdego czasu

do sprzedania.
Bliższych wiadomości udzieli właści­

ciel w miejscu. 2682 3—5

H A N D E L

poleca pod nazwiskiem

Ki

w e  L w o w i e  s p r z e d a w a n ą

K A W E

A N T O N I R O ZM AN1T

fabkyka paiwa m o in  t ł u m i k  im
w  R a k o w ic a c h  p o d  K r a k o w e m .

K antor i skład g łó w ny w  K rakow ie
(obok bramy Florjańskiej we własnym domu).

w najlepszej jakości,
1  k i l o  zł .  1 .5 0 .

4’/* kilo tej kawy wysyłam 
franco na każdą stację pocz- 
2480 tową za zł. 7.20. 21-0

Sukno Resztki E
towar doborowy 

bardzo tanio

o 1'20 za metr i wyżej, 
róbki na okaz rozsyła 

się franco, bogato zaopatrzone książki z prób­
kami dla panów krawców uiefrankowane.

2476 Tuch-FaMs-Meirap 7-0 2
,Z n m  w e i s s e n  Ł a m u - '  I n  B r i i n n .

franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  ka-  
\ ,  k t ó r e  i L o i D - f  . p r a źwałkach, 

i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e ć p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku- 
pąje ,,Weby King11, dokąd się w spo­
sób powyZszy nie przekona, że w r-zie  
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oezy- 

‘seie .W eba King1* musi pochodzićwiście musi p
od nas, ponieważ bardzo możeonem jest, 
że P. f .  Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby King* podsuniętem być 
może co innego.

Znak 'est urzędowi... ochronionym, 
go naśladuje, zostanie sądownie 

ukaranym.

7-—

8-60

C e n y  „Mfeby K i n g “ :
sztuka 78 otmr. szei 20 m r 
długa, na bieliznę g-ubszą złr. 
sztuka 88 cum szeroaa, 20 mtr. 
długa, na ci inką damsk ą, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 
sztuka 175 otm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2’/) ntr. dług. złr. 11 80 

Ten u id  gatunek 200 etm. szero­
kie .......................................... Mr 1280
8 z tuk a 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
dłaga na bardgA jenkie prze­
ścieradła ..............................zrr 13 —

Wyrób tau „Weby King^ nabyć 
można a le la ła io w a a y  J ed yn ie  w dh- 
szym u ład zi*  841 > 101 —0

M. BEYER i S p ó łka
e  L u t r o w i e

Ollm  ■  krwi* Ltdwlkm U 1.

B I E J L l Z l l
wyrobu własnego:

K oszu le  b ia łe  p o  z łr . 1.60, 2, 2.Ó0. 
K oszu le  kolorow e p o  złr. 2  i  2 .50. 
K a leso n y  p o  złr . 1.25, 1 .50  i  1 zł. 8 0  et.

KOMIERZYKI i MAESZETY
w najnow szych fasonach 2423 5 - 0  c

poleca najtaniej

M A G A Z Y N  F. K N A U E R A  i S Y N A
pod „Złotym Lwem“, plac K apitulny 1. 2, we Lwowie.

I

*****
‘¥ U » .

C A  » Ó Ł ^ J
kto ożywa C ^

E liz iru  do Zębów

WIELEBNYCH 0 0 BENEDYKTYNÓW
O^ail * » w SOULAC (Gironde)

D o m  M A G C S Ł O N N 1 S , P r z e o r  
i  IfEDALE ZŁOTE: 

w Bruxelli 488 t. iw  Londynie IMS r, 
NAJwYŻ5*i NAGRODY 

WYNALEZIONY I n n n  przez T'rzeor» 
w roku l O l O  SIOiitA. IO(j„SSUD

Codzienne nżycie kilkn kro­
pli El!x(ru do Zębów ojców.
Benedyktynów rozpuszczony tb  
w pól szklanki wody zapob^e^a 1 
i leczy próchnienie zębów które 
bit ii i wzmacnia jak również 1 
odświeża i utwierdza dziasła 
wybornie.

" Cddajemj-py-ttwdziwą uslti- v  
gę nasnyni czytelnikom - wracając ich uwagy 
na ten starożytny i użyteczny preparat naj~ 
lep.zy «. brodkjw leczących, i jedynie zapobie- 
W r *' !  >o»zelk'm cierpieniom zfbów. »
FM Mili; Y ,4 i C/r ; Pr iHwZiMwia: 1 jV. 25, a  13jV 

Ptuta rjMta;3JV.
s s k s b s k k -S E G U iN ‘.t.7frrt‘

we Lwowie w ap tek a ch : PP . Mi- 
. «  t  f 0 Wewł órski ego,  Krzyżanowskiego, 
im P. Jg. J a h - i ;  w  K raku wie w ap u A acn  PP . Kedyk*,h-m eifc-datw  składzie ra fem  r  Jg. J a b . ; w Krakanie w SpttUuS 

Wiszniewskiego, Trauczynskłego IW magazynie perfui. p. Donnlng

2463 5— 24 A

K o le j  L w ó w - B f e  ( T o m a s z ó w ) .
W drodze ofert zamierza się zakupie 15.000 metrów sześciennych drzewa 

opałowego a.a parowozów z warunkiem, że pierwsza połowa tegoż do końca września 
1887, a druga do końca maja 18S8 na jednej lub kilku stacjach kolei Lwów-Bełzec 
dostarczona bedzie.4- 4

Ubiegający się o powyższą dostawę, mają w swych ofertach: podać rodzaj 
(gatunek) oferowanej ilości drzewa i stacje, na których dostawę uskuteczn ie zamierzają.

Opłacone i opieczętowane oferty z napisem ; „oferta  n ei dostaw ą  
d rzew a  opałowego” należy złożyć do dnia 81. grudnia r b. godziny 12-eJ 
w południe w biurze centralnem tejże kolei we Wiedniu (I. ElisabetLsrrasse 9) lub 
‘eż u kierownictwa budowy tej kolei we Lwowie (dworzec Aole.i Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej).

Do oferty należy nadto załączyć wadjum w wysokości 'd°/0 całej wartościdostaw -u  i -  I to u ju m  nr n  jrounuo^I o j Q UiMej WiłilUUSU
wy W gotowce lu t też papierach wartościowych liczonych tpo kursie dziennym.

w biurze' n (T(nMa8zT^imarrhia V'“ j"®0)."1 0tr^ “ (5
b u d ó w ;  tejże kolei we Lwowie. al »° le ł "  k,erowu,ctw,e

Wiedeń, dnia 13. listopada 1886 r.

R f l d f t  z & Y t r i a d o w o z a .i - i

W yrabia różne gatunki eykorji z m aterjału surowego krajowego własnej 
p lantacji.

M aterja ł surowy krajowy czyli korzeń eykorji uprawiany w naszych 
glebach, według analizy chemicznej, dokonanej w laboratorjum akadpmji 
przemysłowo-tecbuiu-znej w Krakowie posiada daleko więcej CfcęSei 
pożywnych i goryczkowych eykorji właftciwycli niż laki 
saui korzeń zagraniczny.

Mająe zatem m aterjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywa­
lizuje zwyfeięzko z wszelkiemi wyrobami zagranieznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że je s t krajową i tańszą.

F abryka jo leca następujące gatunki (nazwy):
Cykorię krakowską gorzką, w jiezkacb  okrągłych ’/« i V» k'*0- 
Kawę ńrutową franenską, dającą od« ir klarowny.
Kawę krakowską w pudełkach */, i " ,  kilo z widokiem Krakowa 

(nie z Prus).
Cykorję pakowaną W szklankach (pakunek konkurencyjny) 
i Kawę figową.

Mam nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroó 
moieb wyrobów, ich wyzszą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, poprą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 

- z interesem  własnym i krajowego przemysłu.
W y ro b y  m oje  są  d o  n a b y c ia  w e  w szy s tk ic h  zn a c zn ie js zy c h  

h a n d la c h .  2464 23—58

Ostrzeżenie przeciw poJrahiaczom.

F cstllle s  de

TAMAR
Owoc przeczyszezaiący, orzeźwiający

PRZ C-W

Z A T W A R D Z E N IU

INDIEN
GRIllON

i slabośc.om które mu towarzyszą jako to : 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, B rakowi APETYTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i t.d.

Bardzo przyjemny ao zażyw ania,— nie zawiera 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniają- w  niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

tliealijd iiy  i n ien k ed liw y  nawet kobietom  
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów  

aptecznych i w  aptekach.

L. 1934. 2686 2—3

Z K l O J S r i K l T T I F b S -
Przy Wydziale Rady powiatowej w Samborze jest posada 

inżyniera drogowego do obsadzenia.
Płaca roczna na razie 500 złr., dodatek aktywalny 100 złr, 

za obowiązkowe jazdy w sprawach drogowych po 15 ct. od 
kilometra, za inne po 3 złr dziennie diet i po 15 ct. od 
kilometra.

Posada ta zostanie nadaną na jeden rok prowizorycznie, 
poczem nawtąpi stabilizacja, jeżeli urzędnik wymogom służby 
odpowie.

Urzędnik stale zamianowany ma prawo do czterech pię­
cioleci po 50 złr. i prawo do emerytury a ewentualnie do 
zaopatrzenia wdowy i sierot.

Wymaga się wieku od 24 do 40 lat, teoretycznego i pra­
ktyczne o wykształcenia, znajomości języków krajowych i nie­
poszlakowanego życia. Kandydat ma się oświadczyć w poda­
niu, że się poddaje warunkom regulaminu służbowego.

Podania o te posadę należy wnieść do Wydziału powia­
towego w Samborze do 10. grudnia 1886.

Z Wydziału Rady powiatowej
w Samborze dnia 13. listopada 1886.

P a ie iń s k i .

H tT  Ważne dla myśliwych! "HK
(Sam m i  m  i im łir ii inDisUti

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
we L w o w ie  i w Tarnopolu

poleca  po znacznie zniżonych, cenach

W 11 “ j * - 4 . 4 „M -

Lefaueheux

R e w o lw e r y :  ^
Systemu Lefau«heux 5.50  i

• L an i$ ló w  « ” wszystkich kapslowe
Patrony do

-:5? «  S z tu ć c e  , " , % kulam i J'25 ^ a s y  na patrony VO/ct
4 50 patronow b ml ■ # 150  K am asze  do błota
IW

-28

25 ■■

1U-50
6'50

9 » ” ---------------------------------- --

i r i T o  w  o ś ć !
Oryginalne angielskie k a r a b i n k i  repel

12-strza łow e z zapałem centnilnym  kalibr. 44 (12m/m)
| systemu i wyrobu C O L 1A  w Londynie.

repetjery

D ł u g e ś ć  c a ł e g o  s z t u ć c a  1«<> c t n .  
W a g a  0 #
C e i . a

lO O  p a t r o n ó w  o s t r j  c l i  z  J t u l a m l  
O -  y g t n a l n y c h  a n g i e l s k i c h  lO O  s z t u k  8  z ł .

Je s t to broń myśliwska, która u z n L a  została przez ludzi ^ ehowyeh 
za najlśpszą u iwoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału jak i wy 
kończenia nadzwy z,aj itąrannego Karabinki te przewyższają wszystkie 
dotychczas* we systema magazynowe sweją pojedynczą konstrukcją^i^trwałym  
mechanizmem.

Ćemut illnstrowany na m ś  ruzsytam franco.

Paris, E. Grillou, 27, rue Rambuteau.

D ro ż d ż e  p ra s o w a n e .
Ni.iiej8zein oznajmiamy, że 2685 2—1:

A tzgersdorfska fab ry k i sp iry tusu  i d ro id iy  prasow anych
obecnie w pełnym ruchu się znajduje, jesteśm y więc w możności wszystkie 
zamówienia na drożdże prasowane jak najpunktualniej ekspedjować^ 
dając towar w najlepszym gatunku.

Drożdże prasowane A tzgersdorfskie badane były przez wielu najprze­
dniejszych piekarzy wiedeńskich i uznane zostały jako pod każdym względem 
niezawodne.

Skład dla Lwowa i okolicy u p.

Zagórskiego
we Lwowie, ul. Gródecka 1. 9.

Główny skład 
fabryki spirytusu i drożdży prasowanych

u Braci MscWelii & Co łj.
w W iedniu.

°  5 i3  ^
. ° -3  sr>2»F „fg. s IL.ffis Cie *1

i P f o ”
'=3 - 3  5 "  »

P 'o-Dł Z.
~ sO ^ P fH _  ff ty w-. ® b"^ a<3 p

i ’rv  F f P 5
^ =3 g  "'i —50 w
c  N — 2 ■CD 2 ■ t—1 C 'T“

te

j= S‘
5*n̂3^5

JPodaj rękę szozę̂ cia!
5 0 0 . 0 0 0  m a r e k

jago główną wygranę dajo w pomyś.nym wypadku n a m b u r g e k a  w i e l k a  
l o t e r j a  p i e n i ę ż n a ,  upoważniona L .gwarantowana przez państwo.

Korzystne urządzonir nowego 
planu jes t tego rodzaju, iż w prze­
ciągu kilku miesięcy rozstrzygnię­
tych będzie z pewnością 7 klas 
100.000 losów 50.5WU wy- 
granych; ogólnej wartości

9550.450 m l
między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie

5 ' 0  0 0 0
M arek ,

s z c z e g ó ł o w o  z a ś :

1
1
2
1
1
2
1

wy gran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 
vygran. 

pc mrk. 
wygran. 
po mrk.

<9 wygrau 
™ po mrk.
1 wygran.

po mrk.
^  wygran.

po mrk.
Q wygran.
^  po mrk.

9 A  wygran.
M po mrk.56 wygran. 
u  po mrk.

1 0 6  wysran-p0 inrk
wygran. 
po mrk.512 wygravpo mrk.

f t  I X  * f s ran -
u  °  po mrk.

31720 p7St
16990 7 rir- 300, 200, 150, 
124, 100, 9 4 ,  67, 40, 20.

25

3000U0
2 0 U 0 0 0
100000
90000
80000
70000
60U00
50000
30000
20000
15000
10000
5000
3000
2000
1000
500
145

Z tych wygranych wylosowanych będzie 
w pierwszei klasie 2000 w ogólnej sumie 
marek 117.000.

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
5U.UU0 i podnosi się w drugiej klasie na
6G Cj O. w Jciej n » 70.000, w 4tej na
80.00tl w 5tej na 90.000. w Jtej
IOO.uOu, w 7mcj za£ ewent na 5UO.000,
specjalnie zaś na 3u0.00Q i 200.000  etc.

Na najoiiższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa­
rantowanej loterji pieniężnej, kosztu je:

1 cały los oryginalny złr. 8‘50 w. a.
J ?ó ł » 1 175  „ „
1 ewierr ,  „ - - 9 0  „ „
Wszelkie zlecenia wykonywują się 

bardzo starannie natychm iast, ;a  przysłać 
niem odpowiedniej kwuty za przekazem 
pooztowym lub zaliczką każdy utrzyma 
od nas do rąk własnych losy oryginalno 
opatrzone herbem państwowym.

Do losów dołącza się gratis odpo­
wiednie urzędowe p la n y , z których 
można poznać podział wygranych 
na rozmaite klany i  odputoiedme 
kwoty, a po każdt m ciągnieniu po­
syłam y naszym interesentom listy

Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
franco naprzód do przejrzeuia i oświad­
czamy, że jesteśm y gotowi, w razie nie 
konweniowania przyjąć losy przed ciągnie­
niem za zwrotem odpowiedniej sumy.

W ypłata wygranych następuje w e d ’ e 
planu natychm iast pod gwarancją pań­
stwową

Nasza kollekia była zawsze szczegól­
nie szczęśliwa i bardzo często w y p ła c a ­
liśmy naszym interesentom najwrększ® 
wygrane, między inneii.i na 250.000) 
100.000, 80  0 0 0 ,6 0 .0 0 0 ,5 0 .0 0 0  marek etc.

Z góry możemy liczyć przy taki 
przedsięwzięciu opartem na nallepsze] pod­
stawie na bardzo żywy udział i dla tego 
prosimy, aby módz wypełnić wszelkie 
•'lecenia, przysłać swe zt mówienia przed

d. 30 . lis to p a d a  b. r.
wprost pod adresem .

K M A I  & su m
Bank und Wechselgeschaft

H A M B U R Gin
Dziękujemy naszym odbiorcom zł dotychczasowe zaufanie auaoAjai uumun-uu* V ------7  . , .------  * gimV

w ai dom nasz znany jest w Auslro-W ęgrzech u ® >. wl?c ,.P ^p roi.t
wszystkich tych, którzy się interesują naszem losowaniem, by się uuali *Tr‘ 
do naszej firmy K a u fm a n n ,  d  S im o n  w   ̂H a m b u rg u .  Nie J 1*1 ,
w związku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z ^ingób 
korespondujemy bezpośrednio „ naszymi -odbiorcami, którzy mają w ten P £  
wszystkie korzyści bezpośredniego, stosuaku. Wszystkie zamówieni* 2—3 
się jak  najBpi.szuiej i najpunktualniej * *

■

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  k  a s k o w n i g k i.
Mi munwiainnr̂ -r**—

Druif ».-i» „Snie«ins«fv i>ol»kiejro* pod zarodem J a n a  M i 11 i g a.


